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niebezpieczeństwa groźniejsze niż w 1814 r.

Każdy akt przemocy Mzie odparty silą
Eden o organizowaniu frontu pokoju

LONDYN, 21. 4. Były min. Eden wy 
glos it wczoraj wieczorem wielkie przemówię 
nie na meetingu w Bridlington, na którym 
stwierdził, że ostatni rok był bardzo ciężki 
i trudny, przede wszystkim dlatego, że wszy 
łtk ie  zapewnienia Włocli i Niemiec okaza 
ły się kłamstwem.

Każdy Anglik -  mówił Eden -  pragnie 
pokoju, ale pokoju nie zdobędziemy ignoro 
w an iem  niemiłej rzeczywistości i nie okupi 
z,y kapitulacją przed groźbami przemocy. 
Nawet największy optymista nie przyjmie 
już żadnych obietn’c z Berlina i Rzymu. 
Weszliśmy w okres, w którym tylko zdecydo 
nanu, akcja dla przywrócenia zaufania może 
•nieć powodzenie. Obowiązkiem mocarstw 
jest szybkie zorganizowanie się w skuteez 
*ym froncie pokojowym.

PB  AG A, 21. 4. PAT. W  dniu w czoraj­
szym i przedw czorajszym  odbyły się w 
różnych m iastach  w Czechach i na Mo-

1 *Na sezon w iosenny poleca poń- 
1 czochy i sk a rp e tk i baw ełniane, (lo 
. rowe, jedw abne. Duży w ybór kolo­

rów i deseni

SOSNOW IEC, 3 M AJA 7
oraz w szystkie m ia s ta  Polski.

W Niemczech powołano 
sześć roczników

pod broń
B ERLIN , 21. 4. Ogłoszono dziś rozpo­

rządzenie, na mocy którego powołano na 
ćw iczenia wojskowe G roczników męż­
czyzn w w ieku Od 33 do 39 lat.

J a k  słychać, okres ćwiczeń ma trw ać 
4 miesiące.

CO J E S T  CI DROGIE  
K O C H A N E  I BLISK IEJ  
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak nie Piw a Tyskie!

groźniejsze, aniżeli kiedykolwiek od r. 1914 
N astępnie stw ierdza nieprzyjem ną 

praw dę, że każdy krok rządów panów 
H itle ra  i M ussoliniego obliczony by ł na 
zdobycie korzystnych punktów  strategie/, 
nyeh i w ten sposób w yw ierali oni na­
cisk na inne m ocarstw a dla przeprow a-

RZYM, 21. 4. W yznaczona pierw otuie 
na 2 m aja, a potem  odroczona do 15-go 
m aja  w ielka „p a rad a  zw ycięstw a' w M a­
drycie, k tó ra  m a być ofic ja lnym  zakoć-

raw ach m anifestaoje przed pomnikami 
H usa. T łum y Czechów grom adziły siS, 
sk łada jąc  sam orzutnie wieńce ł kw iaty.

W  P radze  przed pom nikiem  H usa oa 
p lacu  przed ratuszem  m anifestacje  t e 
p rzy b ra ły  tak  żywiołowy charak ter, że

BERLIN , 21. 4 . W telegram ie w ystoso­
w anym  do H itle ra  z okazji 50-ej rocznicy 
urodzin kanclerza, M ussolini oświadcza, 
że wrogowie Niemiec i W łoch nigdy nie 
będą w stan ie  zniszczyć os* berlińsko 
rzym skiej.

„Naród włoski — głosi telegram  Mus 
soliniego — odnosi sie z entuzjazm em  do

■zeuia swych zaborczych planów*.
Trzeba ostatecznie w yjaśnić — mówił 

Lcieu dalej — że czas ag resji 1 ak ty  prze 
mocy niezależnie od tego, ozy będą skio 
row ane przeciw m ałym  czy w ielkim  p ań ­
stwom będą odparte siłą. M usim y odbu 
dować zaufauio tak , aby ludzie mogli się

czeniem wojny domowej i po k tó re j na­
stąp ić  m a w ycofanie wojsk włoskich z 
H iszpanii, nie odbędzie się naw et w tym 
d rugim  term inie.

po lic ja  zm uszona była  interweniować.
PRAGA. 21. 4. PAT. Ze względu na prze 

pełnienie otworzonych bezpośrednio po aue 
nycli, został otwarty dalszy obóz konce.nlra 
ksji Czech ł Moraw obozów koneentracyj 
eyjny w pobliżu Beneszowa.

trwałej wypróbowanej przyjaźni, jaka na 
zawsze łączy dwie idee państwowe, dwie ve 
wolucje i dwa państwa. Ta przyjaźń wy 
trzymała wiele prób. Nasi nieprzyjaciele 
przekonają się kiedyś, że kroczył5 fałszywą 
drogą i, że faszyzm i narodowy socjalizm 
SH jedyną drogą wiodącą do sprawiedliwo­
ści i pokoju.

nareszcie zająć swym i codziennym i spią  
wami bez lęku, że w każdej chw ili mogą 
się znaleźć wobec żądania kap itu lac ji, 
lu t  zupełnego zniszczenia. T a  polityka 
zwróoona będzie ty lko  przeciwko tym , 
którzy w yw ołują ją  przeciwrko sobie ja- 
skraw ym i ak tam i agresji.

„T ribuna’ donosi, że term in  „parady  
zwycięstwa' został odroczony do 30 m a­
ja . Powodem tego ponownego p rzesun ię ­
cia te rm in u  m a być fak t, iż F ran c ja  nie 
zgodziła się dotychczas na w ydanie  gen 
F ranco  zło ta hiszpańskiego, zdeponowa­
nego przez rząd repub likańsk i w bankach

Nowe opóźnienie oficjalnego zakończ* 
n ia  wojny domowej spowoduje u trzy m i 
nie nadal obecnego stan u  napięcia, c h i 
ciaż, ja k  się zdaje, dem obilizacja w ojst 
hiszpańskich je s t już w pełnym  toku.

W paradzie  m adryckiej weźmie udział 
z w ojsk w łoskich zapewne tylko dywizja 
L ittorio , k tó ra  znajdu je  się w pobliża 
M adrytu.

Inne jednostk i w łoskie skoncentrow a­
ne są w po rtach  A licante, A lm eria t 
Albacete, gotowe jakoby  w każdej chwi­
li do załadow ania się na sta tk i.

o istnieniu planu niemieckiego zablokowa­
nia Bałtyku w razie zaostrzenia s ę sytu­
acji. W ostatnich dniach zaobserwowano 
podejrzane ruchy floty niemieckiej na 
Bałtyku, zwraca zaś główną uwagę obecność 
eskadry niemieckich s ta w'acz y min w 
Kłajpedzie.

Wczoraj wieczorem rozeszły się tu rów 
nież pogłoski, o wypłynięciu na Morze SróJ 
ziemne eskadry floty japońskiej, złożonej z 
dwu krążown ków, 12 torpedowców, 12 ło 
dzi podwodnych i 6 kontrtorpedowców. Flo 
ta ta ma odwiedzić porty włoskie 15 maja 
br. Jeżeliby wiadomości te sprawdziły się, 
należałoby przyjąć, że chodzi tu o manewr, 
mający na celu odwrócenie uwagi 0d poezj 
nań mocarstw osi na innym terenie. W 
każdym razie nie należałoby się spodziewać 
w tych okolicznościach na Morzu Śródziem 
nvin krMkmgr snucia.

„Nie ma ani chwili do stracenia — mó 
*ił Eden — gdyż niebezpieczeństwo zagraża 
ące Anglii i pokojowi św ata jest dziś

Obozy koncentracyjne w Czechach przepełnione

M a n i f e s t a c j e  p r z e d  p o m n i k i e m  H u s a
w dniu SO-rocznlcy urodzin Hitlera

Ponowne odroczenie terminu

wycofania ochotników włoskich z Hiszpanii
„Parada zwycięstwa" dopiero 30 maja

Podejrzane ruchy
 — floty niemieckiej na Bałtyku

LONDYN, 21. 4. W tutejszych kołach poll I manewrami floty niemieckiej, może być tyl 
tycznych wyrażają obawę, że obecna akcja ko próba odwrócenia uwagi opinii zachód 
„pokojowa państw osi" i hałas dookoła Mo i niej od przygotowań niemieckich na Półnoe 
rza Śródziemnego ł ą c z n ie  z  t a je m n ic z y m i  | nym Wschodzie. Szczególnie mowi s:ę tu

WROGOWIE NIEMIEC I WŁOCH
nie zniszczą osi berlińsko-rzymskiei
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Tarcia polityczne w Hiszpanii
W razie wybuchu nowej wojny domowej

gen. Franco przywróci monarchię
ostatnich obrad do grona poufnych przyjaciół premiera Da brzeży morskich Portugalii, jak i na grani- hiszpańscy, \vr<PARYŻ, 21. 4. W toku ostatnich obrad 

komisji spraw zagranicznych izby wywiążą 
la się ożywiona dyskusja zwłaszcza na te 
mat sytuacji w Hiszpan ’.

Sprawę hiszpańską referował pos. Gaston 
Riou, wiceprzewodniczący komisji, należący

do grona poufnych przyjaciół premiera Da 
ladiera i m :nistra spraw zagranicznych, 
Bonneta, Pos. Riou, jak informują, oświad 
czył, że Portugalia zwróciła się ostatnio do 
rządu francuskiego z prośbą o podjęcie 
prac fortyfikacyjnych, zarówno wzdłuż wy

brzeży morskich Portugalu, jak i na grani­
cy z Hiszpanią. W Hiszpan!, jest 30 tys. 
ochotników portugalskich Wszyscy oni 
wywierają silny wpływ na polepszenie sto 
sunków francusko-hiszpańsk ch. Ten sam 
wpływ wywierają na gen. Franco katolicy

Śmierć 4 mm w płonącym samochodzie
Wstrząsająca katastrofa w Katowicach

KATOWICE, 21. 4. Dzisiaj o północy 
a lica Zamkowa w Katowicach (róg Chorzow 
jkiej — Peowiaków) była widownią wstrzą 
łającej katastrofy samochodowej, która po 
ciągnęła za sobą kilka ofiar.

Mianowicie na skrzyżowaniu tych ulic 
zderzył się zdążający z wielką szybkością z 
Wełnowca do śródmieścia Katowic samo 
chód osobowy B, 76.652 (czteroosobowa li 
muzyna) z tramwajem, zmierzającym do 
Siemianowic.

Z Rynku w kierunku Siemianowic jechał 
a ! Zamkową tramwaj, prowadzony przez mo 
torniczego Alojzego Lasoka z Chorzowa II 
Na skrzyżowaniu ulic motorniczy, przeczuwa 
jąc jakieś nieszczęście, momentalnie przyha 
mował i zatrzymał tramwaj na środku uli 
•y, jednakże tak, że szofer mógł ominąć 
tramwaj zarówno z jednej jak z drugiej 
itrony. Niestety nie udało mu się to, z po 
wodu nadmiernej szybkości oraz stracenia 
orientacji. Nastąpiło gwałtowne zderzeń e, 
przy czym samochód wbił się ,v przód tram 
waju. Przód samochodu spłaszczył się, 
Juk harmonia, przy czym nastąpiła eksplozja 
zbiornika z benzyną, która rozlała się w ca 
łym wnętrzu woza. Równocześnie w aku 
mulatorze samochodowym nastąp ło krótkie
■miii ni mi i wr-— — —— — —

Na froncie politycznym
B. PREM IER MORACZEWSKI 
PONOW NIE NA OZELE ZZZ.

Ja k  nas inform ują z kół ZZZ( do b 
prem iera Moraczewskiqg'o, który ostat­
nio ustąpił ze stanowiska prezesa ZZZ, 
nie opuszczają® jednakże jak to fałszy­
wie rozgłoszono, szerejfów organizacji, 
przyjechały liczne delegacje ze wszyst- 
iłeh  rad  okręgowych i oddziałów ZZZ * 
terenu całej Polski. Delegaci prosili usil 
nie swego prezesa, by cofnął swą rezyg 
nację. Na skutek tych życzeń, świadczą 
ąych niedwuznacznie o zaufaniu szero­
kich mas ZZZ dp osoby b. prem iera Mo- 
raczewskiego, zmienił tenże swoją po­
przednią decyzję, zawiesił odnośną 
uchwałę, z powodu któreąo ustąpił ze sta­
nowiska prezesa i objął z powrotem urzę 
>towanie. Równocześnie w związku ze 
zmianą swej poprzedniej decyzji^ b. pre 
tnier Moraczewski zwołał radę naczelną 
IZZ. która zajmie ostateczne sianowisko.

spięcie, to też benzyna zapaliła się i w clą 
gu kilku sekund cały samochód stał już w 
płomieniach.

Pomoc była bardzo utrudniona^ gdyż do 
płonącego samochodu trudno było się zbli­
żyć, przy czym wskutek zderzeń'a drzwiczki 
samochodu były tak zaciśnięte, lże fw ia  
den sposób nie dało ich otworzyć.

Po pewnej chwili udało się wyciągnąć 
jednego z pasażerów, niejakiego Moszka Gol 
da. Doznał on b. ciężkich poparzeń.

Pozostałych pasażerów samochodu n e 
moina było w żaden sposób wydobyć, gdyż 
nie pozwalał na to silny ogień.

Przybyła na miejsce straż pożarna po 
rozpaczliwych wysiłkach zdołała wreszcie

ogień ugasić, jednak wszyscy pasażerowie 
już nie żyli, gdyż zostali dosłownie usms 
rzeni.

Przy kierownicy w normalnej pozycji 
znajdowało się ciało spalonego szofera Ka 
rola Bieleckiego z Wełnowca, (Mielęckiego 
5). Obok n :ego znajdował się trup st. poste 
runkowego z I komisariatu policji w Kato 
wicach Jana Pawelczyka z Wełnowca (Mie 
lęckiego 19). W tyle znajdowali s'ę Auto 
ni Freihófer ze Świętochłowic (Apteczna -2) 
oraz Franciszek Lipok, urzędnik zakładów 
Południowych, zamieszkały w Katowicach 
przy ul. Damrota 8.

Na miejsce strasznej katastrofy przyoyły 
władze policyjno sądowe.

D z i s
nowe szczegóły
konkursu

powieściowego
je  ntaąradlami

na stronie 6-ej

hiszpańscy, wrodzy Niemcom, a gorąco od 
dani Francji. Poza tym dowiadujemy się, 
że Franco napotyka na olbrzymte trudności 
ponieważ najsilniejszego jego drużyny, mia 
nowicie Falangiści i Requetes ciążą ku 
Niemcom i wyznają w 100 proc. ideologię 
hitlerowską, podczas gdy inne grupy, wśród 
których nie brak republikanów, pragną 
jak najlepszych stosunków z Francją i 
Anglią. Wobec rozbicia wewnętrznego za 
chodzi wielka obawa nowych kompUkacyj, 
tym razem w łonie zwycięzców. Krótko 
mówiąc, istnieje wielkie niebezpieczeństwo 
nowej wojny domowej. Po jednej stronie 
znaleźliby się Falang ścl — hitlerowcy, po 
drugiej zaś zwolennicy Francji i Anglii.

Gdyby istotnie wybuchnąć miała nowa 
wojna domowa, Franco tym razem przyśp'* 
szyłby decyzję przywróceń’® monarchii f 
powołania na tron syna Alfonsa XIII, księ 
cia Juana. Wiadomości powyższe uważać 
należy za autentyczne.

Pan Prezydent Rzpiitej
U Ł A SK A W IŁ  B. K O M U N ISTK Ę

B ohaterka  głośnego procesu kom uni- 
stycznego w Lublinie, córka b. k u ra to ra  
okręgu szkolnego lubelskiego W anda L» 
wieka, skazana przez lubelski Sąd Apel® 
cyjny  na 3 la ta  w ięzienia, zrezygnow ała 
ze skarg i kasacy jnej, zw racając się a 
prośbą o łaskę do P a n a  P rezyden ta  Rz» 
czypospolitej.

P . P rezyden t zdecydował skazaną uU 
skawić.

Mimo uprawomocnienia się wyroku 
W anda Lew icka ze względu na zły stan  
stan  zdrow ia przebyw ała na wolności.

Zabili i poćwiartowali
STRASZNA ZBRODNIA WIEŚNIAKÓW

W lasach m ają tku  Iguatow o gm. ku- 
azelewskiej znaleziono poćw iartow ane 
zwłoki 26-letniej A leksandry Korolkowe,' 
m ieszkanki osady K am ionka. P o lic ją  

zdołała wpaść na ślad sprawców m ordei 
siw a. Są nim i m ieszkańcy osady Kamion 
ki M oglinickiej. Dokonali oni zbrodni na 

le rabunkow ym .
Z brodniarzy  przekazano do dyspozy 

t'ji władz śledezo - sądowych.

między pracodawcami i robotnikami - -  wzorem Siaska?
Szerokim echem rozeszła s: ; po całym 

kraju, zarówo w sferach pracowniczych i 
robotniczych, jak przemysłowych i handlo 
wych wiadomość o doniosłych deklaracjach 
pracodawców i związków zawodowych na 
Śląsku o zawieszeniu sporów z uwagi na do

T A I U C E  « -
strefa międzynarodowa

W prasie omawiana jest obecnie obszar 
nie sytuacja w Tangerze i okolicach G ibnl 
łaru., W związku z tym podajemy szereg la 
nych dotyczących -Tangeru.

Międzynarodowa strefa naokoło Tangeru 
i sam port zajmują obszar 370 kim. kw. 
Obszar ten został zneutralizowany w roku 
1912-ym na podstawie układu hiszpańsko 
brytyjskiego. Układ ten wynikł ze wzglę 
dów politycznych, jakim i k erowała się 
.Wielka Brytania, nie chcąc, aby ten ważny 
strategicznie punkt pozostał w wyłącznym 
władaniu Francuzów lub Hiszpanów, zwła 
jzcza, że w tym czasie pomsta* protektorat

francuski w Marokku. Po wojnie europej 
skiej układ z roku 1912 był kilkakrotnie re 
widowany; w roku 1928 przystąpiła doń 
Italia. Cztery państwa, biorące udział w 
układzie, tworzą przez swych delegatów za 
rząd obszaru i portu Tangeru, ktćre de no 
mine pozostają pod zw erzchnią władzą suł 
tana Marokko. Policja w Tangerze podle 
ga władzom francuskim, żandarmeria - hisz 
pańskim. W strefie międzynarodowej mie 
szka około 60.000 ludzi, z czego 36.500 ma 
hometan, 16.500 Europejczyków, 7.000 ży 
dów. Samo miasto — Tangar — liczy 46,000 
mieszkańców.

niosły moment dz ejowy i zadania, jakie sto 
ją dziś przed przemysłem polskim. Wyrazem 
przekonania najszerszych sfe- społecznych, 
które obserwowały w latach ubiegłych liczne 
targi o pracę — jest, by podjęte zostały wy 
siłki w k ’erunku rozszerzeni myśli, wyra 
żonych w deklaracjach śląskich na resztę kra 
ju. Pozwoliłoby to —- według jgólnego ranie 
mania — ua odpowiednie przygotowanie do 
wielkich zadań, jakie nas czekają. Uwzględ 
n ająć nawet pewne odrębno! regionalne, 
stwierdza się jednak, iż wszędzie natrafić 
można na materiał podatny do zrozumienia 
powagi chwili zarówno wśród ipracodaw 
ców jak i w masach roboto czych

Zaznaczyć należy, iż wobec nowych za 
dań w dziedzinie przystosowania gospodarki 
do potrzeb obronności, dostrzega się ostat 
nio oznaki zrozumienia prz*z świat pracy 
dla konieczności złagodzeń'..! zatargów. W 
bieżącym wiosennym okres’e wygasania 
umów zbiorowych i targów o nowe warunki 
zespoły fabryczne samorzutnie występują o 
utrzymanie w mocy dotychczasowych omów, 
a to ze względu na sytuaiję ogólną. M. m. 
tendencje takie przeważyły po ruz pierwszy 
od szeregu lat nie uc ekano się do orzeczeń 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej.

Wytworzona w ten sposób otmosfera ro

| kuje najlepsze nadzieje dla pertruklacji o 
inne umowy zbiorowe.

Niepokojącym objawem natomiast jest 
groźba zatargu w łódzkim przemyśle włó­
kienniczym, gdzie robotnicy wysuwają żąda 
nia o charakterze zasadniczym, co ewentual 
nie mogłoby pociągnąć za.sobą niepomyślna 
skutki w innych okręg ich przemysłu włó 
kienniczego oraz w pozos a ’/ t o  gałęziach 
wytwórczości.

ROWERY, RAMY firmy Kamińskie 
go. Zawadzkiego, Rybowskiego i inn ; 
za gotówkę i na dogodne warunki 
spłaty

poleca

„R A D IO A N T E N A "
SOSNOWIEC, Pierack ego i tel. 62046

WIZYTA MIN. DE MONZIE 
W POLSCE.

Francusk i m in ister robót pu tlicznycb  
de Monzie przybędzie do W arszaw y, ce­
lem wzięcia udziału  w uroczystościach 
o tw arcia ostatn iego odcinka Unii koiejo 
wej Śląsk — Gdynia.
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i [ Głód surowców
W ielka bitw a dyplom atyczna jest 

w pełnym  toku. W  tej chwili chodzi 
już o rozszerzenie w pływ ów  gospodar­
czych, o powolne przygotow anie pe­
netracji ekonomicznej. Powolne p rzy­
gotow yw anie gruntu pod układy, za 
pomocą wszechw ładnej jeszcze nie 
dawno propagandy, należy już do prze 
izłości. Wobec gróźb zbierających się  
nad Europą, rozmowy dyplom atów —  
przedstaw icieli poszczególnych stolic, 
sta ły  się szybsze, częstsze jaśniejsze  
nawet i bardziej otwarte. K ażdy żąda 
jasnego sprecyzow ania stanow iska  
sw ego partnera, ścisłego określenia  
ustępstw  do jakich może się posunąć, 
otw artego ogłoszenia gw arancji, któ­
rych jest w  stanie udzielić. M gliste  
obietnice na nikim  już nie robią w ra­
żenia.

Depesze doniosły ostatnio o ustęp­
stwach terytorialnych, jakie pono go­
tow e są zrobić państw a porozum ienia  
bałkańskiego, by pozyskać życzliw ość  
B ułgarii. W  ciągu jednego dnia obala 
się zapory, które sta ły  na  ̂drodze po­
kojow ego rozwoju tej części Europy! 
Ą społeczeństwa Rum unii, Jugosławii^ 
Turcji, Grecji przyjm ują zapowiedz 
ink doniosłej zm iany, jako fakt zupeł­
nie naturalnv i1 zrozumiały. Tym  ra­
zem bowiem gra jest poważna. W ielka  
ofenzyw a dyplom atyczna A nglii postę 
p n ie  w  szybkim  tempie.

N ie m niej ostra jest reakoja państw  
osi. Zagrożone na terenie, któr" jaż  
przyw ykły  uważać za swoje wyłączne 
pole działania, na gw ałt um acniają  
pozycje..

Jugosław ia, Rumunia, Węgry — te 
łrzy państw a stanow ią rezerwat żyw ­
ności i surowców, bez których prowa­
dzenie w ojny jest ze w zględów  ekono­
m icznych dla państw  osi n iem ożliw o­
ścią. (O zagadnieniu tym  piszem y na 
innym  miejscu. Red.). W  B erlin ie prze 
bywa m inister spraw zagr. Rumunii —  
Gafeneu; w R zym ie w ęgierski premter 
Teleki i m inister spraw zagr. —  Csa- ky, do W enecji przybędzie w sobotę 
minister spraw  zagr. Jugosław ii — 
M arkowicz. Jak ież będą rezultaty tych  
Wizyt?

w Rzeszy i Italii
kieruje ekspansję tych państw w stroną półwyspu Bałkańskiego

Głód surowców, który tak dotkliw ie daje 
się odczuć 111-ej Rzeszy i Italii k ie ru je  ich 
ekspansję w stronę półwyspu Bałkańskiego.

Zacznijmy od zaanektowanej przez W ło­
chy Alban i. Jej zasoby m ineralne, aczkol­
w iek bardzo bogate, są niewyeksploatowane. 
Przed wojną światową prow adziła lam  bada 
nia Austria. W  pobliżu W alony, w m iij 
scowości Selenica. znajdują się złoża b itum i 
czne i asfaltowe, eksploatowane przez przed 
siębiorstw a włoskie. Kopalnie ra f ty  znaj 
dują się w rękach „Anglo-Persian Oil Com 
pany" oraz francuskiego „Credit des Petro 
le s ‘. Złoża węgla kam iennego istn ieją  w 
okolicach Tepeleni, Orica i T irany , a w po

biiżu Scutari, w rejonie Tepeleni, zagłębie • 
F andi obfituje w rudy żelazne. Dzienna wy I 
dobycie olejów skalnych przekracza 50 ton i 

Drugim  państwem, które posiada znaczne j 
bogactwa m ineralne, jest Jugosławia. Po 
ś ada ona duże zasoby żelaza, miedzi, m an 
ganów, ołowiu i węgla. Zwłaszcza węgiel, 
którego pokłady oceniane są przez eksper 
tów na przeszło 5 bilionów  ton, istn ieją  w 
Jugosławii w kilku gatunkach, w postaci 
antracytu, węgla brunatnego 1 kam :ennego. 
Również znaczne są zasoby żelaza, którego 
jedno tylko zagłębie „L jublia" posiada prze 
szło 30 milionów ton. Jugosław ia zajm uje 
pierwsze miejsce w Europie po-d .względem

50-LECIE URODZIN KANCLERZA RZESZY NIEM IECKIEJ,

W  związku z przypadającą onegdaj aO 
rocznicą urodzin kanclerza H itlera, rozpoezę 
Jy się w Berlinie wielka: uroczystość’, w 
których uczestniczyli równ eż goście zagra 
niczni. Na zdjęciu goście zagraniczni przy

byli do Berlina na uroczy-rości 50 lecia uro 
dzin kanclerza H itlera, po złożeniu wieńców 
n< Grobie N eznanego Żołnierza, odbierają 
defiladę oddziałów wojskowych i torm acyj
1-ir'yjnycb

wydobycia miedzi (609 tys. ton w r. 1936R 
a trzecie jeśli chodzi o rudy manganowe. 
Zasoby chrom u, ołow iu i boksytu sa również 
wielkie. Mniejsze ilości pos ada Jugosławia 
rud  cynkowych i antym onu. Kopalni wę 
gla istnieje 223. Produkcja węgla wynosiła 
w Jugosław ii w roku 1936 — 134 tys. ton. 
antracytu — 441tys. ton. Na ostatnim m ;ej 
scu znajduje się produkcja chrom u 54 tys.

Grecja posiada złoża rud żelaznych, piry 
tów siarczanych, magnezu, srebra i  ołowiu  
Wyspa Naxos obfituje w słynne marmury, 
a Santorin — w glinkę kaolinową. Liczba 
robotników, zatrudn:onych w przemyśle gó« 
niczym wynosiła w 1934 r.: w kopalniach 
■węgla — 6.310 osób, w zakładach metalurg? 
cznych — 149, wreszcie w kamieniołomach  
—  234.

W  B ułgarii głównym bogactw >m m ineral 
nym jest węgiel kam ienny, którego kopaln e 
znajdują s ię  praw ie całkowicie w rękadf 
Państwa. Nieliczne zakłady górnicze nal< 
ią  do osób prywatnych. Tak np. w P, 
1935 na ogólną liczbę 1.658.945 ton wydoby 
cia węgla, jedynie 323 wyprodukow ano W, 
kopalniach prywatnych. Kopalń e an tracj 
tu  znajdują się w pobliżu m iejscow ości Gł 
brovo, blisko Sofii, kopalnie innych gatus 
ków węgla są rozrzucone po całym kraju 
Bułgaria posiada k ilka kopalń złota, z ktś 
Samszadinovo, pos ada znaczenia h is’oryet 
aSmszadinovo, posiada znaczenie hi.story a  
ne, została założona bowiem jeszcze p r /«  
Rzymian. Prócz tej kopalni o chsiakterz* 
raczej pokazowym, istn  eją kopalnie złoił, 
w pobliżu Brezova. Miedź, ołów i srebr# 
dobywa się w P łakalnicy, a złota bitumiczne- 
w okolicy B ieżnika. Blisko W arny dobyw* 
s e sól, k tórej pokłady są oceniane na 25 rai 
lionów  ton. Duże zasoby ropy naftowej zn*J 
dują się w pobliżu W arny 1 w Kazanliku 
Rząd bułgarski eksploatuje kopalnie b run łt 
nego węgla, położone wzdłuż lin ii kolejowej 
Sofia — Kustendil.

M. O.

Ha szpaltach pism
Zawodna rachuba na „zużycie 99

Jeśli chodzi o stosunki Bukaresztu  
z Berlinem  — trudno spodriewać się  
doniosłych posunięć. Rumunia zn- 
trarla w praw dzie z Rzeszą niemiecką, 
układ handlowy, dający Niemcom mo­
żliw ość rozw inięcia dużych w pływ ów  
gospodarczych, ale w niewiele dni po  
lvm Francja i A nglia zagw arantow ały  
Rum unii niezawisłość polityczną. Bu­
kareszt nie będzie wybierał. Nic go do 
tego nie zmusi, chyba wojna. Bowiem  
gotow a bronić swoich granic, Rumunia  
nic m yśli o agresji, ani o angażowaniu  
rie w  polityczne bloki lub koalicje.

W ęgry są w delikatniejszej, sytuacji. 
Granica z N iem cam i stw arza m ożliwo  
ści najrozm aitszych nacisków. N ie  na­
jeży jednak zapominać, że niedawne 
odzvskane części terytoriów  straco­
nych w w yniku w ielkiej w ojny,stw arza  
pewien dług wdzięczności. To Jeż szo-je 
rość uczuć z jakim i węgierscy mężowie 
stanu udali się w podróż do Włoch, nie 
ulega w ątpliw ości.

Sztandary, orkiestry i w iwatujące 
tłumy, tym razem w iernie o:Mają przy 
jazne uczucia obu narodowa Czy jed­
nak równie chętnie premie-' Teleki 
gi-zvimic pronozyei',- zgody z pań­
stwem  jugosłow iańskim , do której 
W łochy  usilnie dążą? Oznaczałoby to 
wyrzeczeń’  ̂ się bardzo poważnych  
roszczeń terytorialnych.

Dla W łoch porozni; lor ie to jest 
nadzw yczaj cenne. M ogłaby je przed­
staw ić jugosłow iańskiem u m inistrowi 
w sobotę w W enecji, iako drugi argu­
m ent. pokojow y tvm  razem, ale nie 
m n ie j  ważki niż argum ent za przy już 
nią B iałogroda z Rz' tnem, jakim było 
zajęcie Albanii.

Groźby i miętnice — oto dwa stare 
'jak św iat sposoby, którym i się postu 
g iy a  także nowoczesne kancelarie d y ­
plom atyczne.

M iecz.

W czo ra jsza  „G azeta P o lsk a ’’ p«d po 
w yższym  ty tu łe m  pisze 111. inu., że:

„Z dziejów  w o jn y  św ia tow ej znany  
je s t  ok res tzw . la  g u e r re  d’u su re , „w ojny 
n a  zużycie”, okres, w  k tó ry m  każda  ze 
s tro n  w alczących  „ s ta w ia ła ” n a  w yczer 
p a n ie  p rze c iw n ik a  pod  w zględem  m a te ­
r ia łó w , t j .  w lu d z iac h  i a rm a tu rz e  tego 
l a l  innego  ro d za ju .

M im o, że b ra k  dziś w  E u ro p ie  cech, 
w łaśc iw ych  w o jn ie  o rężnej, m im o, że 
c iąg le  jeszcze ży jem y  \v s ty lu  „cywi * 
u y m ”, te rm in  a  n aw e t po jęcie  „w ojny  na 
zużycie” n asu w a  się uporczyw ie: nie u a  
g a  m ia n o w ic ie  w ą tp liw o śc i, ży jem y  w 
ok resie , w k tó ry m  toczy  s ię  ju ż  „w ojna 
na zużycie” n erw ow ej i m o ra ln e j w y trzy  
m ałośc i cz low ieka-jednostk i i ca łych  n a  
rodów.

T a k a  ra c h u b a  n a  zużycie nerwowo, 
k tó rem u  ‘ u leg ło  ca łe  w ielk ie  p aństw o  i 
ved m io m ilio n o w e społeczeństw o, m a s tać  
się  obecnie bezk rw aw ą, now oczesną m e t)  
dii podbo ju  i p sych icznego  ro zb ra ja m  a 
i rzec iw n ik a ; ta  m etoda, k tó ra  raz  j ż 
p rz y n io s ła  ta k  zd u m iew a jąc y  w ynik . jest. 
dziś w p e łn i s to sęw an a  w E urop ie .

T ru d n o  o rzekać z g ó ry , ja k ie  rezu lta  
ty  p rz y n ie s ie  ta , s to so w an a  a la  longue 
m e to d a  gdzie indzie j. M ożem y na tom ias 
i po w in n iśm y  śledzić je j  d z ia ła n ie  u nas. 
N ie m y  sam i zresz tą  to  „śledztw o p i /L 
p ro w ad zam y ; K o resp o n d en c i p ra sy  za 
g ra n ic z n e j w  P o lsce  p o sy ła ją  codziennie 
o b fite  r a p o r ty  sw ym  o rg an o m ; są ono 
si a le  n iem al jednobrzm iące . S tw ierd za  
ją  w nich — n ie raz  w p rzec iw ień stw ie  
do n as tro jó w  gdzie indziej p an u jący ch - 
u d e rz a ją c y  w szy stk ich  spokó j, z a u fa n ie  
i bezw zględna w iarę  w p rzysz łość u n a ro

lu  polsk iego .
W  m o ty w a ch  dzisie jszego  k o n llik tu  

eu ro p e jsk ie g o  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w a  sp ó r 
o godziw ość im p eria lizm ó w : zachodnich
d e m o k ra c ji i p ań s tw  to ta lis ty cz n y ch . Za 
rz u ty  o d b ija n e  są. tu  ja k  p iłk i „na  zasa ­
dzie w za jem n o śc i”. S p ra w a  słuszności i 
sp raw ie d liw o śc i je s t  tu  sp ra w ą  d y sk u sji, 
d o b o ru  a rg u m e n tó w , w ia ry  w ta k ą  czy 
in n ą  ideo lo g ię  im p e ria lizm u . W  ty m  spo 
iz e  P o lsk a  u d z ia łu  nie b ierze. S p ra w a  n a  
szej słusznośc i i sp raw ied liw ośc i zn a jd u  
je  się  poza w szelką d y sk u sją . W  s u m ie ­
n iu  P o la k a  an i p rzez clrw ilę nie może 
P 1'w s ta ć  p o d ejrzen ie , że P o lsk a  w obec k i  
goś d ru g ieg o , w obee innego  n aro d u  — 
je s t  n ie  w  p o rządku . B ro n im y  ty łk a  
własn-ego dom u, w łasn e j ojcow izny, cao  
c iaż  n ig d y  n ie  b y ła  i n ie  będzie obcą 
n am  św iadom ość, że poza g ra n ic a m i te j

W telegraficznym 
skrócie

KATASTROFA KOLEJOWA  
W RUMUNII

N a  s ta c j i  M a ra s ti w R u m u n ii zderzy ł 
&lę z m a n e w ru ją c y m  parow ozem  pociąg  
p o sp ie szn y  k u rs u ją c y  n a  lin i i  B ukaresz t 
— W arszaw a . D w a p arow ozy  i P. w agony  
u le g ły  zniszczeniu . D w uch k o le ja rz y  z a ­
b ity c h , a 4 odniosło  ra n y . 
o b e c n o śc i.

T A JE M N IC ZA  ŁÓDŹ PODW ODNA  
U  W YBRZEŻY K A N A D Y .

P ra s a  k a n a d y jsk a  donosi z H a lifa x u  
że W illia m  L a t te r , ,  k a p i ta n  s ta tk u  p ilo to

ojcow izny  z n a jd u ją  się zw a rte  m asy Pc 
laków , k tó rzy  nie zazn a ją  rad o śc i z ży ­
c ia  we w łasnym  dom u.

Tc ważne, chociaż " b y n a jm n ie j im  
w szystk ie, czynn ik i s iły  leżą u podstaw  
naszego dzisie jszego  sam opoczucia , o tt 
r a ln e j i  nerw ow ej d y sc y p lin y . N ie  są te
— ja k  k aż d y  ła tw o  dostrzeże i zrozum w
— b y n a jm n ie j cz y n n ik i k o n iu n k tu ra ln e  
i p rz e m ija ją c e . P rzec iw n ie . Ich  isto tna  
znaczen ie p o le g a  w łaśn ie  n a  tym , ż* 
tk w ią  ko rzen iam i sw ym i g łęboko  w p9w 
uych  trw a ły c h  cechach  naszego  narodu 
w ego c h a ra k te ru  i nasze j geopolitycznej 
f ig u ry  n a  m ap ie  E uropy .

O ne w łaśn ie, te  czynn ik i s iły  p o lsk ie j 
sp ra w ia ją  że w szelka ra c h u b a  na zuży­
cie m o ra ln e  i nerw ow o społeczeństw a 
po lsk iego , je s t  zaw odna i z g ó ry  skazan* 
na p rz e g ra n ą ’1

w auego  z p o r tu  w I la l ifa x ie , zam eld o w ił 
władzom, m orsk im , że sp o strzeg ł ub ieg łe / 
^ocy częściowo zan u rzo n ą  łódź podw odną 
w pływ ającą  do p o rtu .

R ów nież k a p i ta n  s ta tk u  tow arow ego 
C orneb rook  doniósł, że w d rodze do Gla* 
gow w id z ia ł łódź podw odną.

POŻAR W FRANCUSKIM POCIĄGU 
MOTOROWYM.

W  p o c iąg u  m o to row ym , k u rsu jąc y m  
na lin ii  L ille  — A m iens, w ybuch ł w 
czw artek  ra n o  pożar. P o c ią g  za trzy m an o  
lecz z pow odu zab lo k o w an ia  w y jść  przez 
o g arn ię ty ch  p an ik ą  pasażerów ’, d łu g o  i m  

m ożna by ło  otw’oraye  drzw i.
W sk u tek  u d u sz en ia  zm a rły  trz y  oso­

by, a 20 z oznakam i z a tru c ia  dym em  : 
o p arzen iam i m u sian o  odw ieźć do szp ita la
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generalny komisarz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej
.WYWIAD SPECJALNY AG. ,JKO N1YNENT" DLA „EXPRESU ZAGŁĘBIA’

M  sztabie Pożyczki O brony Przeciw- 
lotniczej przy  ul. W ierzbowej ruch oży 
ariony. W oźni b ieg a ją  po kory tarzach , 
w ym achując p ap ieram i. Dzwonki nu me 
zatorów terkoczą bez przerw y.

M eldujem y się do generalnego korni 
sarza Pożyczki gen. Leona Berbeckiego. 
Po ohw ili jesteśm y już  w jego gabinecie.

G eneral siedzi p rzy  m ałym  biurku. 
Jego  siwe oczy, k tó re  p a trzą  w tej ohw iu 
la  nas a ponad binokli, znam ionuje 
energia i pow aga. — W ielu ludzi — mó­
wi g e n e r a ł— porów nuje pożyczką obecną 
do daw nej pożyczki Narodowej. Porów na 
a ie  to nie je s t słuszne. Podczas, gdy 
.wtedy chodziło o uzupełnienie lu k  budżj 
'.cwyoh obecnie m am y przed sobą inne 
;a danie.

Musimy się dozbroić w obliczu niebo* 
pieczeństwal Sani Wódz Naczelny Mar­
szałek Śm igły - Rydz, największy nasa 
autorytet w sprawach wojskowych, wska 
zał gdzie, w którym miejscu naszego Iron 
tu obrony, dozbrojenie to musi się d*oko
aać!

D latego obecnie ofiarność naszego spo 
taezeństwa pow inna przekroczyć znacznie 
w ysiłek poniesiony przy Pożyczce N aro 
tow ej.

— A czy tak  nie jest, pan ie generale!
— Z praw dziw ą sa ty sfakc ją  musze 

stw ierdzić, że społeczeństwo nasze zrozu 
m iało w yją tkow ą doniosłość Pożyczki 
O brony Przeciw lotniczej.

Szczególnie p rag n ą  podkreślić dosko- 
fcałą postaw ą zawsze wiernego i p a trio  
tycznego Lwowa. W  lwowskim  w yścigu 
ofiarności wziąli g rem ialny  udział tam 
le jsi U kra ińcy  i Żydzi. Ze Lwowa wpły 
uęla już  sum a p rzekraczająca dw ukrot 
nie wysokość w płat na Pożyczką Narodo 
wą. Podobnie m a sią spraw a z Tarnopo 
’em 1 Stanisław ow em .

„Wszyscy na strzelnice"
ZAWODY W PIASKACH

Związek S trzelecki Oddział P iask i 
organizu je  strze lan ie  * broni m ałokali­
browej dla mieszkańców kolonii P iask i, 
pod hasłem  »wszyscy na strzelnice* w 
niedzielą dn. 23 bm. od godz. 9 ej do godz. 
15-ej, na terenach piaskow ych T-wa 
„Czeladź" przy  t. zw. „bagrze”.

A m unicją i tarcze zawodnicy otrzym a 
ją  na miejscu.

W yuiki s trze lan ia  zostaną wykortjy 
stanę do przyznan ia  „O.S.’‘. Każdy z za 
Wodników ma praw o do oddania, oprócz 
obowiązującyoh 10  strzałów , 8 próbne 
drża ły .

Bliższe in form acje w Związku Strzelec 
kim , ul. K rakow ska 2, w godzinach
19.30 -  20.

Zarówuo Małopolska Wschodnia jak 
i Śląsk idą zwartą masą w  pierwszym  
Meregu nabywców pożyczki.

— Jaki- jest udział poszczególnych 
w arstw  społeczeństwa w Pożyozcet

— W  ohwili obecnej trudno daó odpo 
wiedź w yczerpującą. Można w każdym  
ra i ie  stwierdzić,
ze rolnictwo, nie oglądając sią na 
przednówkowy brak gotówki rusiylo  

ławą.
Chłopi odpowiedzieli piąknym odze­

wem na hasłoi silni, zwarci, gotow i|

.Wiele gromad wpłaciło Już traykrot 
uio wlącej niż to było przez nas przewi 
dywane.

Gorzej natom iast p rzedstaw ia sią u 
dział handlu. M am y jednak  nadzieją, że 
handlow cy nie zaw iodą i, ja k  to ju ż  nie 
jednokro tn ie  bywało stan ą  tlum nia
przed kasam i w najbliższyoh dniach.

— Do 5-go m aja  już nie wiele czasu 
zostało, w trącam y.

— Oczywiście zależy nam  bardzo na 
szybkiej wpłacie.

Ju ż  od m iesiąca fab ryk i prac u. 4  nad 
m ontow aniem  bombowców, samolotów 
m yśliw skich i dział przeciw lotniczych, 
n a  k tóre  przeznaczona jest cała  pożyczka

W. m iarą, jak  w pływ ają  pieniądze, pan  
min. S k arb u  w płaca odpowiednie ra ty  na 
zamówienia.

Jestem  dobrej m yśli — kodozy gen. 
Berbecki. Zaapelow aliśm y do sero i  ser 
ca nam  odpowiedziały!...

Do gab inetu  wchodzi sekretarz. K ra 
ków dzwoni. P y ta ją  czy można spłacać 
Pożyczką O brony Przeciw lotniczej wek- 
slam il

— Nie, nie można i nie trzeba — mówi 
gen. Berbt/cki, uśm iechając sią przem i 
iym, dobrodusznym  uśmiechem. — W. 
K rakow ie czyjeść serce walczy z „rozsąd 
kiem ‘\  Ale — dodaje po chw ili — ser 
ce zwyciąży, napewno!

Mieczysław Sawicki

Przed świetem 3 maja
w Sosnowcu

Pod przewodnictwem prez. J Kaczkow­
skiego odbyło sią onegdaj w sali Katusza w 
Sosnowcu posiedzenie Komitetu i sekcyj 
święta 3-go maja.

Na posiedzeniu omawiana była sprawa 
programu święta.

Uchwalono, te w przeddzień święta U. 
dnia 2 maja odbędzie się capstrzyk przy 
udziale miejscowych orgauizacyj, związków 
itp. Wszystkie organizacje proszone są 
aby wz'ęły jaknajliczniejszy- udział w rap 
strzyku. Dnia 3 maja o godz. 10-teJ rano 
odbędzie się nabożeństwo przy udziale miej 
scowych władz, przedstawicieli i dolega cyj 
róźnyoh instytucyj, związków i stowarzy 
szeń.

Czynione są również starania, aby mogła 
być odprawiona msza połowi.

Następnie przed ratuszem wygłosi prze 
mówienie starosta R. Walewski, po czym 
odbędzie sią defilada.

Wieczorem w teatrze miejskim odbędzie 
się uroczyste przodstawienie. na którym wy 
stawiona zostanie sztuka p. t. „Ułani ks. .16

zefa Poniatowskiego".
Przedstawień e poprzedzi przemówienie 

prez. Br. Góreckiego. Wielką atrakcją tego­
rocznego święta 3-go m aji będą zawody 
sportowe z nagrodami.

A więc z organizowany zostanie bieg na 
rodow'y, wyścigi kolarskie dla 11’ezrzeszo 
nych i po raz pierwszy marsz z tamponami 
przeciwgazowymi.

Nagród dla zawodników będzie b. dużo 
i wszystkie cenne, (przypuszczaln e 80 na 
gród oprócz żetonówl.

Komitet apeluje do pp kupców, przemy 
słowców i osób prywiMvch aby zechcieli 
składać nagrody dla zawodników.

W skład komisj*. kU rt zajmie się zbie 
ran em nagród zostali wynrnni pp.: kpt.
Knapik, kpt Piotrowski i por. Nawrat

Urządzona zostanie prawdopodobnie za 
bawa ludowa dla szerszych mas spo­
łeczeństwa.

Zorganizowanie tej imprezy powierzono 
pp.: prez. Kaczkowskiej, wicepr. Alnistaedlo 
wej i zarządowi zw. rezerwistów w Sielcu.

Nowe zarzady gminne
w pow. olkuskim

Podczas onegdajszych wyborów do *a 
rządów gm inny oh, zostali wy t  ran i: w 
Cianowioaohi w ójt — p. G ryglik , zastępca 
— p. Piotr Wierzbicki; w Kidowie — 
wójt — p. Stanisław  Z agała  (ponownie), 
zastępca — p. Szczepan O tręba; w Jan-

Młodzież musi respektować przepisy
regulujące spr awę uczęszczania do kin i teatrów

Do wiadom ości k u ra to rium  doszły 
fak ty  częstego p rzekraczan ia  przez mło 
dzież szkolną obow iązujących przepisów, 
dziezy szkolnej do teatrów  i kinoteatrów  
Ponadto  zdarzają się wypadki prżedBta 
regulujących spraw ę uozęszczania mło- 
wiania przez młodzież szkolną w kasach 
kinoteatrów legitym acyj m  zmienioną

sam owolnie da tą  urodzenia.
W  zw iązku z powyższym kura to rium  

zw raca uw agę rodziców, uczniów i ucze 
m c, że nadużycia te będą b. surowo k a r a  
ne przez władze szkolne, a  stosowane r y  
gory m ogą być posunięte a ż  d o  uBunią 
cla w innnyoh z e  s z k o ły .

grocie: w ójt — p. S tan isław  Orczyk (po­
nownie), zastępca — p. K onstan ty  M ajda 
w Minodze: wójt — p. Andrzej Jakubek, 
zastępca —  p. P io tr  K m ita ; w Sułoszowie 
w ójt — p. A ntoni O kraj ni, zastępca — 
p. Izydor M azela; w P ilicy : w ójt — Sta 
nisław  D rążkiewicz (ponownie), zastępca 
-  p. W ik to r O trębski; w Bolesławi u : 

w ójt — p. W ładysław  D ukat, zastępca - 
K ubański.

NOWO OTWARTY
Skład obrazów, luster, karnisz

i szkła wszelkiego rodzę ju, 
ora* porcelanę poleca najtaniej

Firma

M . C Z A P N I K
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO i.

R r M U z ą i
Jesssnn iik i

Słynne były swego czasu polowania na 
lisy z jamnikiem. Obecnie czasy się nie­
co zmieniły. W Polsce poluje się coraz 
mniej, a w Niemczech poluje się na., 
jamniki. Są podobno bardzo smaczne.

,.A jak się stalb opowienu.’
Według oficjaluyeh danych niemiec­

kiego rocznika statystycznego za rok l9Jf. 
zabito w  tym roku p b ó w  na kousuiucję
0 85 proc. więcej aniżeli w 1887 r.

Zupa z jamnika stała się  podobno przy
smakiem wszystkich, zresztą w myśl od 
powiednich dyrektyw.

Sprawa jest dość jasna, jeśli przypom­
nimy małe powiedzenie ,.jak się nie ma 
co się lubi, to się lubi cb się  ma*.

Konie też lubią. Pod tym względem 
zgadzają się z Polakam i. Tylko, że Pola­
cy kochają się w koniach żywych, a Nienr 
cy?..

Niemcy zjedli o 15W koni więcej niż w.
1 oku ubiegłym.

Trudno. Jedno woleć. Politykę i nipa 
rialną i jamniki smażone* czy spokój I 
kawałek smacznej wieprzowiny.

wiał.

Przg g jło śn iS tu
POLSKIE RADIO W GOŚCINIE 

U LOTNIKÓW

W  ram ach  codziennych audycyj lotni 
czyeh, propagujących  Pożyczkę Obrony 
Przeciw lotniczej, specjaln ie ciekaw ą i nu 
ią  audycją usłyszym y dziś o godz. 19

Będzie to trau sm isja  z w izyty Polskie 
go Radia w Szkole Podchorążych Lotnie 
twa. Radiosłuchacze usłyszą przemówie­
nie K om endanta C entrum  W yszkolenia 
L otnictw a i przem ówienie K om endanta 
Lzkofy Podchorążych, a uastępnie repor 
tuż z tradycy jne j uroczystości pierwsze 
go samodzielnogo lotu i pierwszego pasr 
żera. U roczystość ta  polega na tym , za 
podchorążowie z najtarszego  rocznika 
pierw szy raz sam odzielnie prowadzą sa 
m olot, przy czym każdy z nich wiezie ji 
ko pasażera podchorążego z najmłodsze 
go .rocznika, dla którego jest to  często 
pierw szy lot w życiu. Uroczystość jee* 
tradycy jnym  obyczajem  Szkoły Podcho 
rążych w Dęblinie .
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PRACOWNICY POCZTOWO - TELE 
KOMUNIKACYJNI W SOSNOWCU

Subskrybow ali Pożyczkę Obrony P rze­
ciwlotniczej w łącznej kwocie 11.700 zi. 
Ponadto  pracow nicy iunyoh placów el 
pooztowych, położonych na teren ie  powia 
tu będzińskiego zadeklarow ali na tea 
sam  cel 5.380 zł.

N iezależnie od powyższego organize 
eje pracow nicze jak  Pocztowe Przyspo 
sobienie W ojskowe, Związek Pracow ni 
ków Poczt, Telegrafów  i Telefonów oraz 
Związek Teletechników  w Sosnowce 
subskrybow ały Pożyczkę O brony P rze 
ciw lotniczej Hr łącznej sum ie 400 zł. i 
ofiarow ały  gotów ką na FON. 200 zl. Ogó 
łem pracownicy pocztowo Telekomunika 
cy jn i Zagłębia Dąbrowskiego subskrybc 
wali P.O.P. w kwocie 17.480 *Ł ora* ofia 
rowali na FON 200 ri.
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Niezwykły samosąd
na tle złego pożycia niedobranego małżeństwa

Złe pożycie niedobranego małżeństwa sta 
'o się powodem niezwykłego samosądu, doko 
nego we wsi Podlesie pod Rabsztynem w 
powiecie olkuskim. W osiedlu tym ożenił 
się niedawno temu 26 letni Michał Skręt z 
o 15-cie lat od siebie starszą Katarzyną. 
Niedoświadczony chłopiec połaszczył się na 
majątek, otrzymując od żony w darowiźnie 
część pola i dom, w którym oboje wspólnie 
zamieszkali.

Jak było do przewidzenia, pożycie mał 
ionków źle się ułożyło. Skręt nie dotrzy­
mał wiary leęjwej małżonce, która w rezul 
tacie opuściła go, nie mogła jednak przeboleć 
utraty zapisanego mężowi majątku, ten zaś 
ani myślał wyprowadzić się z darowanego 
mu domu i zamieszkał w nim z inną new ia  
stą, szerząc tym we wsi ogólne zgorszenie.

Nie przebierając w środkach, Katarzyna 
Skręt wspólnie ze swym bratem Franciszkiem 
Węglarzem, resztą rodziny, pow tiowatych i 
znajomych przystąpiła do wyrugowania mę 
ża z darowizny w sposób rzadko w kroni 
kach sądowych zapisany. Uzbrojeni w uarzę 
dzia zwolennicy Skrętowej przystąpili oo 
prostu do rozbiórki domu, w którym niewier

ny małżonek mieszkał z kochanką. W d ą  
gu kilku godzin budynek zrównano z ziemią, 
części zaś domu podzielono między sobą i 
ukryto we wsi.

N:ezwykły samosąd był wczoraj przed 
miotem rozprawy w sądzie okręgowym w So

snowcu, który po rozważeniu osobliwych 
warunków pópełnionego przestępstwa, ska 
zał Skrętową i jej brata na miesiąc aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary, a ośmiu 
pozostałym oskarżonym wym er tył po dwa 
tygodnie aresztu bez zawieszenia.

t o la  f r o n c i e  p n ą c y

Pomyślna koniunktura w fabryce
„Braci Bauerertz" w Mijaczowie

w  ostatnich dniach towarzystwu Mija 
czowskich Odlewni stali i Zakładów Mecha 
nłcznych Bracia Bauerertz w Mijaczowie 
dzięki usilnym staraniom zarządu i  dyrek 
cji fabryki udało się uzyskać szereg poważ 
nych zamówień.

Wpłynęło to na zwiększenie zatrudnienia 
takie stan załogi fabryki która wynosi 800 r0 
hotn ków.. Wszyscy robotnicy zwolnieni z 
pracy w roku ubiegłym, zostali już obecnie

Niepoprawny wydrwigrosz z Pilicy
skazany na 4  m iesiące aresztu

W wydziale odwoławczym sądu okręgo 
wego w Sosnowcu odbyła się rozprawa prze 
ciwko osławionemu fałszerzowi : oszustowi 
Ł P ilicy 45 letniemu Audrzejowi Porębskie 
mu o pokątue trudnienie się pisaniem próśb 
i  podań do sądu bez zezwolenia właściwych  
władz.

Porębski, wykorzystując nieświadomość 
rtieobeznanych z procedurą sądową osób, do 
puścił się szeregu nadużyć, za co, jak to 
kilka dni temu podawaliśmy, został na sali 
rozpraw w sądzie olkuskim aresztowany i o 
sadzony w w ęzieniu.

Sąd okręgowy skazał Porębskiego za po

Jubileusz 5Q~ietn ej 
pracy, scenicznej

W SIEM A SZK O W EJ.
W  ub. czw artek a rty s tk a  te a tru  im 

W yspiańskiego w K atow icach W anda Sie 
tnaszkowa, obchodziła jub ileusz 50-letniej 
p racy  scenicznej. Siem aszkowa, zasłużo 
na działaczka sceny polskiej, jeszcze z 
czasów zaborczych je st jedną z w ybitniej 
szych postaci polskiej sceny. Lwów, K ra 
Vow, W arszaw a, Katow ice i inne m iasta  
mogą się poszczycić je j w ystępam i, k t 1 
te  nacechow ane były w ielkim  talentem .

W swej 50-letniej p racy , w ykazała b a r t 
ducha i siłę woli w pracy. Nie zatam ała 
się w najcięższych ehwilaoh swego życia 
śm ie rć  syna, męża nie odbiło się na jaj 
sztuce, mimo, że był to bolesny dla niej 
nos.

D la uczczenia J e j  jubileuszu, te a tr  ka­
tow icki w ystaw ił sztukę Żeromskiego pt. 
,.1'onad śnieg bielszym  się stanę’. Sie 
m aszkowa g ra ła  -świetnie rolę m atki - 
Iziedziczki. Zbierała też huczne oklaski. 
W  czasie przerw y między aktem  1-ym a 
ŚLgim n a  scenie ukazała  się w powodzi 
kwiatów, w śród otoczenia najbliższych 
współpracowników scenicznych, jub ila tka  
P ierw szy przem ówi! dyr. tea tru  katow ic­
kiego Sobański, następnie p rzyby ły  z 
W arszaw y prezes ZASP.-u Śliw iński o- 
taz  im ieniem  koleżanek i kolegów reży 
>er T atarkiew icz. P rzem ów ienia wzrusza 
}ące, w racające do przeszłości Je j św iet­
nych ról. W reszcie odczytano nadesłane 
telegram y od m in. Świętosławskiego, woj 
G rażyńskiego oraz prezydentów  m iast 
polskich, w których Ju b ila tk a  w ystępo­
wała, szeregu organizacyj, p rzy jació ł itd

Jotbe.
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Odpowiedzi Redakcji
P . ROGOŻONKA — W O JK O W IC E  

KOMORNE. — Podzielam y stanowisko
P ani.

kątuiarstwo na cztery miesiące aresztu. Dal 
sze sprawy przeciwko niepoprawnemu wy­
drwigroszowi są w toku.

zatrudnieni. W najbliższym czasie przyję 
tych zostanie do pracy 100 nowych ro 
botników.

Konferencji be t rezultatu
7. CENMENTOWNIĄ I KAMIENIOŁOMAMI 

TOW. SATURN.

W dniu wczorajszym, pod przewodni 
ctwem inspektora pracy inż. Rosens odbyła 
się konferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w cementowni i kam isn’olomuch 
tow. Saturn. Konferencja niedała rezultatu 
gdyż dyrekcja cementowni oświadczyła 'ż 
stosuje się do umowy zawartej i miejsio 
wym związkiem robotniczym. Przedstawicie 
Ic centrali klasowego związku robotników, o 
świadczyli natomiast, że umowa ta zawarta 
została bez zgody centrali związku

I j s l i i  Zakład E t t l u o n
W  BĘDZINIE

zawiadamia Odbiorców prądu, że 
w niedzielę dn.-23 !>. m. od godz. 
5-ej do 13-ej
N A STĄ PI PRZERW A W DO­
STAW IE ENERGII ELEK ­

TRYCZNEJ.
Przerwa w dostawie prądu nie 
obejmuje mieszkańców ul Malo- 
bądzkiej, Kościuszki, Stoleckiej, 
Sienkiewicza, Mostowej kol. Ksa 
wera i kol. Warpie.

Prezydent m. Będzina
(A. IZYDORf ZYK)

C a f ć - H e / ^ i f r a r f l

„ S  to V  O  Y * *

losnow lac,
Tel. 61-901 89-736

ul. S-go Maja fl
Podziem ia 69-791.

Od lb. IV. 1939 całkowita zmiana programu artystycznego:
B A L E  T H ENR YK A W IERZYŃSKIEGO (6 baletnic)

M A R Y  Y O U N G  świetna solistka - primabalerina 
M. i H. W I E R Z Y N 8 C Y  ekscontrycy -akrobaci

POLECAMY wiosenne nowalijk i, zielone ogórki i 
M Ł O D E  K U R C Z Ę T A .

Wiadomości bieżące

Gdzie składać ofiary
NA F. O. Ń.

D la u jednosta jn ien ia  akcji i u łatw ie­
n ia  społeczeństwu sk ładan ia  o fiar na 
Fundusz O brony Narodowej podaję do 
wiadomości:

1) D ary  w pieniądzach (monetach) o- 
biegowych i nieobiegowycb oraz papie­
rach  wartościowych p rzy jm uje oddział 
B anku Polskiego i K om unalna K asa 0 -  
szczędności w Sosnowcu w godzinach u-
rzędowania.

2) D ary  w przedm iotach wartościowych 
z m 9tali szlachetnych, klejnotach i t. p- 
p rzy jm u je  sek re ta ria t w ratuszu  I piotr*1 
za pokwitowaniem .

Przew odniczący K om itetu FON 
J . Kaczkowski.

Ile wpłynęło pieniędzy
NA POMOC ZIM OW A W CZELADZI

N a pomoo zimową dla bezrobotnych 
w Czeladzi do dnia  31marea br. zebrana 
9378 zł. Od Przem ysłu  i  rzem iosła w płynę 
la  3494 zł., od lokali 220 zł. od w o in y h  
zawodów 77 zł., od św iata  p racy  4.654 z i. 
od kupców 541 zł. ze sprzedaży znaczków 
zebrano 150, zbiórki u liczne przyniosły  
118różne 122 zł.. O fiary  w dalszym  ciągu 
w pływ ają,

Otwarcie sezonu letniego
K LU BU  MOTOCYKLOWEGO 

W D Ą BRO W IE
Uroczystość o tw arcia sezonu letniego 

kiubu motocyklowego w Dąbrowie odbę 
dzie się w niedzielę, 28 bm bez względc 
i;a s tan  pogody w /g  następującego pn, 
g ram u: godz. 8 — zbiórka na maszyua°b 
przed lokalem  klubu przy ul. 3-go Ma.i\ 
21. godz. 9 — pow itanie Prezesa Okrę.t 
Związku Motocykl. 9.15 — R aport przeć 
W ładzam i, 9.25 — Odjazd do kościoła na 
nabożeństwo 10.30 — Poświęcenie m aszy  
1040 — Defilada 11.20 — Okolicznościowa 
przem ówienie i rozdanie dyplomów przed 
lokalem  K lubu. 11.45 -  K rótki ra it  
propagandowy. 12.45 — Parkow anie ms 
szyn na dziedzińcu M agistra tu  IB. -» 
W spólny posiłek w Salach R esursy.

Sobota

Kwiecień

■

Dziś: Soteia 
Jutro: Wojciecha 
Wschód słońca: 4.60 
Zachód słońca: 18,40

byiury aptek w Sosnowcu
Dzia dyżury nocne pełnią n a s t ę p u ją c e  

aptek i:
W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 18 
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Teatr miejski w Sesnewcu
Dziś o godz. 20.30 odbędzie się p re­

m iera areyzabaw nej, lekkiej kom edii R j 
m ana N iew iarow icza p t. ..Dlaczego zaraz 
trag ed ia ’, k tó ra  g ran a  obecni-e na. wszy* 
kich scenach polskich cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem. U dział biorą pp.: Bu, 
kiewiczowa, K. B ulanka, I  • K ryńska. 
IJ. Puehniew ska, Erw an, Dziekoński, B>e 
lecki, Bielicz, Obidowicz, I.u te lsk i, 
ti wski. W reżyserii M. Bieleckiego. Bite 
ty wcześniej do nabycia w Biurze Po
drózy Orbis.

W  niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 16.36 
doskonała krotochw ila w 8 aktach w 
przeróbce W. Anczyca z m uzyką K. H of­
m ana ł A. W rońskiego pt. ..Robert i B er­
trand* w reżyserii M. B łobckioso,

W ieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
prem iery  doskonałej komedii w 3 aktach 
i  4 odsłonach R. Niewiarowicza pt. ..Dla 
czego zaraz tragedia* w reżyserii M. Bm 
leokmgo. B ilety  wcześniej do nabycia w 
B iurze Podróży Orbis.

Cyrk Staniewskich
W SOSNOWCU

W czoraj odbyio się otw arcie w &o 
auowcu największego i najpopularn iejsze 
go w Polsce C yrku Staniew skich.

P ro g ram  b. bogaty r a trak cy jn y  przy 
czym sk łada się z 18 rekordow ych a trak  
cyj, in. in. zespół ekw ilibrystów  japoń­
skich, W atson — żywy transfo rm ato r e- 
lek try czu y ( doskonała tre su ra  niedźwie­
dzi, zespół cudownych dzieci, tre su ra  ko­
n i i in.

C yrk  przebyw ać będzie w Sosnowcu 
ty lko  trzy  dni do niedzieli włącznie.

-  ZARZAD SPÓ ŁD ZIELN I W YTW Ót 
CZO M ECH A N ICZN EJ i Handlow ej 
Członków Związku Peowiaków Zagłębif 
Dąbrowskiego — Odpowiedź. U działam i 
p.n. »W spólna Praca* w Sosnowcu przy 
pom iną członkom udziałowcom, ża walnę 
i oczne zebranie odbędzie się w dniu 
km. 1939 r. o godz. 10-ej w I term in ie  / 
o godz. 10 min. 30 rano  w I I  term inie. Ze 
względu na doniosłość spraw  zarząd pro 
: i  o liczne stawiennictwo.

-  ZEBRA N IE KUPCÓW  PO LSK ICH  
W ZAGÓRZU Zarząd Stowarzyszę ia 
Kupców Polskich w Zagórzu zaw iada­
mia członków, że w niedzielę, dnia .lnu 
w sali rady gm innej Zagórze, o godzicie 
10 w pierw szym  term inie, a  o godzi ni< 
10 m. 30 punk tualn ie  w drugim  term inie 
odbędzie się W alne Sprawozdawcze zebrą 

ic Członków.

Margaryną sprzedawał jako masło
Skazanie nieuczciwego Kupca z S o sn o w ca

Berek Rozencwajg z Sosnowca, Deker- 
f* 5, za trzym any  został w Modrzejowie 
z transpo rtem  m arg ary n y , k tó rą  sprzeda 
w ał jak o  m asło. A nalizę przeprow adził 
m iejski ośrodek b adan ia  ż y m o św  w So­

snowcu.
Na wczorajszej rozpraw ie w sądzi# 

grodzkim Rozencwajg został skazany na 
6 miesięcy w ięzienia i 300 zł. grzywny-
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Ekspresem kursującym na linii Rzym—  
Budapeszt podróżuje w towarzystwie swej 
damy — Polki Zofii Barskiej wioska arysto- 
kratka marchese Grimani. Jednocześnie tym  
pociągiem jadą dr. Olsza, który bez przerwy 
asystuje Zofi: Barskiej i pułkownik Alessan­
dro Rosso, cichy wielbiciel pięknej, bogatej
1 wytwornej marchesy Grimani.

W przedziale podczas nieobecności Zofii 
Barskiej marchesa Grimani prowadzi oży­
wioną dyskusję na temat swej towarzyszki 
z fryzjerem Baldassare Ciappellelto, który 
jak to można wyczuć z jego słów, czuje nie 
uzasadnioną antypat'ę do Zofii. Obecny przy 
tym pułkownik Rosso broni z entuzjazmem 
osoby Barskiej, przez co naraża się na nie- 
ehęć fryzjera, jak również marchesy.

W wagonie restauracyjnym dokąd po­
dróżni udali się na posiłek Zofię Barską za-
2 ekawia Japończyk, na którego zaczyna 
zwracać dużą uwagęJ. Japończyk również 
iainteresował się jej osobą i stara się usilnie 
zawrzeć z nią znajomość. Natknąwszy się na 
Zofię w wagonie prosi ją o spotkań e.

 oOo------

?.
— Przepraszam panią, pani mar- 

cheso — powiedziała z widocznym wy 
siłkiem — jestem zupełnie bezsilna. 
Przestrach sparaliżował mi członki nie 
mogę się poruszać...

W tym momencie pociąg zwolnił 
bieg.

— Co to ma znaczyć? — zapylał 
jakiś pan w rogowych okularach — 
Przecież według rozkładu mamy się 
zatrzymać dopiero’ w Budapeszcie.

— Może dano znać o morderstwie 
kierownikowi pociągu i zatnyir. ujemy 
aę na jego pMcU.-ie? — wyraziła swe 
przypuść • marchesa.

— T a jest nieprawdopodobne! Prze 
cież dopóki ekspres jest w pobiym b:.e 
gu, nikt nie odważy się wyskoczyć, 
gdy jednak zatrzyma się, to każdy bę 
tlzie mógł w, siąść i pójść gdiziwhnl, 
się spodoba.

— Kogo pan ma na myśli?

— Nigoko specjalnie ale wszy*M4w«$ j 
w ogóle...

Rzeczywiście w kilka sekund póź 
niej ekspres przystaną! w szczerym po 
Ju i to jak się później okazało, na sku 
tek poeiągnn, za rączkę hamulca 
bezpieczeństwa w wagonie sypialnym. 
Nie możni jedna* było ustalić, Kto 
mianowicie pociągnął za ręezkę. W 
każdym razie nie ucźymt tego kondu­
ktor, gdyż był bardzo zdziwiony, gdy 
zjaw ił się kierownik pociągu

— Skąd się pan o tym dowiedział? 
— zapytał.

— Dowiedziałem się? O czym się 
miałem dowiedzieć? Pan zatrzymał 
pociąg?

— J a  nie zatrzymywałem.
— Kto więc pociągną! za rączkę 

hamulca?
— Nie mam pojęcia, ale jestem za 

dawolony, że pan przyszedł. -Zdarzy 
!o się tu nieszczęście: popełniono mor 
derstwo.

— Wielki Boże! zawołał kierów 
nik pociągu i wszedł do kabiny numer 
105. Jego zdaniem było tylko ustalę 
nie samego fa Po i zarządzenie niozbęd

siebie jednak w tej chwili za wielce 
ważną osobistość i traktował wszy 
stkich obecnych, a zwłaszcza podwład 
nych, w sposób wysoce ordynarny.

— Nikomu nie wolno opuszczać wa 
gonu sypialnego — rozkazał tonem, 
nie dopuszczającym sprzeciwu. — I  to 
zarówno teraz, jak po przybycia do 
Budapesztu.

Niektórzy podróżni odważyli się 
mimo to zaprotestować przeciwko jego 
arbitralności 1 arogancji, ale nie wy 
wołała to najmniejszego skutku.

— Możecie się państwo poskarżyć 
na mztio w Bupadeszcie, a tam zrobią 
już z wami to, co będą uważa?. za sto 
sowne. Dla mnie mój obowiązek jest 
jasny: powinienem was wszystkich 
zatrzymać i pilnować. Reszla ł.ędzie 
załatwiona później.

— To coś niesłychanego* — powie 
działa marchesa do pułkownika, który 
uspokajał ją, odprowadzają - do ka 
biny.

— Jeszcze jedno — rzekł kierownik 
pociągu, dokonawszy pobieżnych oglę 
dzin kabiny, w której leżał niebo 
szczyk. — Kto to tu taj przyniósł — 
"wskazał na butelkę z winem i karafkę

z wo.!ą,stojące wraz z dwiema s/kran 
kami, na stoliku

Konduktor wzruszył ramionami.
— Prawdopodobnie kem er z wago 

nu restauracyjnego.
— Trzeba odmut i i  tego człowieka i 

zatrzymać go tu iówmoi.
Na dany sygnał pociąg ruszył w 

dalszą drogę, której zreszią pozostało 
już niewiele. Po godzicie ukazały się 
przedmieścia Budapssztu, a wkrótce 
pociąg stanął na dworcu Południa 
wym. Wszyscy podróżni, z w yjąt 
kiem oczywiście pasażerau wagonu sv 
pialnego oraz kelnera, który przyniósł 
wćno do kabiny niob ji/czyka, wysie 
dli. Pozostali musiVi siedzieć na
swoich miejscach i dopiero, gdy od 
dział policji otoczył wagon, pozwolono 
im wysiąść. W szystka bagaże i pa 
kunki trzeba było jednak pozostawić 
tam, gdzie się znajdowały Podróż 
nych skierowano do jednej z wielkich 
sal dworcowych, wide *, zr.m przygoto 
wanej na przyjęcie tych mimowolnych 
gości.

Każdemu wskazano jego miejsce 
na szeroko rozstawionych krzesłach i 
uprzedzono, źe wszelkie porozumiewa 
nie się bądź słowami, bądź też geeia 
mi jest stanowczo wzbronione Dla

dopilnowania tego nakazu policjant, 
brodaty Węgier, z chytrą miną uloko 
wał się w pobliżu delikwentów. Na 
samym końcu wprowadzono do sali 
konduktora wagonu sypialnego, wra* 
z Zofią, która chwiała się n ic o  i nra 
siała aprzeć się na ramieniu towarzy 
sza. Pilnowano ich jeszcze ściśiej, 
niż innych i miało się wrażenie, że oni 
są najbardziej podejrzani o dokonanie 
zbrodni. Po konduktorze nie znać by 
ło, żeby się tym zbytnio przejął, bo 
gdy inni mieli miny przybite i zgnębię 
me, on usiadł swobodnie na wyznarzo 
nym mu krześle, ze znudzoną miną 
człowieka, któremu niepotrzebnie za 
w racają głowę, chociaż powinien już 
w tej chwili korzystać z zasłużonego 
odpoczynku po całonocnej paicy.

Co do Zofii, to twarz jej była K'Z 
wyrazu. Patrzyła gdzieś w nieokre 
śloną przestrzeń i zdawała się nie ro­
zumieć, co się z nią dzieje.

Wagon sypialny, ze wszystkim, co 
zamierzał, a więc i z ciałem ofiary 
mordu, przesunięto na boczny tor. Po 
obydwu końcach ustawiono straże, 
drzwi zaś zamknięto. W te ? sposób 
wnętrze wozu nie mogło ulec żadnym 
zmianom do czasu zakończenia do-* 
chodzeń.

V II.

Imre Sopron, szef wydziału bezfie 
czeństwa policji kryminalnej prace 
wal już od godzińy w swym gabinecio 
urzędowym. Był to krępy, niewyse 
iri, ruchliwy człowieczek, ubrany w 
,,Sakka“ najnowszego kroju. Kol* 
dzy nazywali go między sobą kariero 
wieżom, gdyż jego ambicją było piąć 
się coraz wyżej i wyżej.

Gdy otrzymał telefoniczną wiado 
mu-ść o zbrodni dok manę i w ekspiesie 
Rzym — Budapeszt, bez namysłu po 
stanowił osobiście pokierować docho 
dzeniem policyjnym. Pojechał r.ie 
zwłocznie, w towarzystwie dwóch dy 
żumych inspektorów, Szalka i Gy ira. 
na dworzec Południowy i przesłuchał 
obsługę pociągu.

—  Czy zatrzymano wszystkich pa 
sażerów?

— Nie, tylko tych, którzy jechali 
w wagonie sypialnym.

— Ta bardzo niedobrze; popełniono 
wielki błąd — powiedział Imre Sopron 
gniewnie. — Należało ich wszystkich 
zatrzymać, a przynajmniej w ybgity 
mować i zapisać nazwiska i adresy. 
Kto może wiedzieć, co by oni nam po 
wiedzieli ?

— Uważaliśmy to za zbędne. We 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
zabójca znajdował się w wagonie sy 
pialnym.

d. c. n.

P I E R W S Z Y

WIELKI KONKURS
„ E X R B E S 0 J  Z A G Ł Ę B I A "

D L A  P R E N U M E R A T O R Ó W  N A S Z E G O  P I S M A
polega, jak to już podawaliśmy, na daniu trafnej odpowiedzi na trzy pyta­
nia. Pvtania te brzmią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K IE  MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU?

i już teraz należy bacznie śledzić roz wój akcji, aby przed zamknięciem kon 
kursu nadesłać odpowiedź.

W międzyczasie zamieścimy 10 nu merowanych kuponów, któro należy 
wycinać i przesłać razem z odpowied zią na powyższo trzy pytania.

Przypominamy, źe w konkursie mogą brać udział tylko prenumerato­
rzy naszego pisma, to też kto do tej pory niezaabonował „Expresu Zagłę­
bia" niech wypełni niżej zamieszczone zamówienie.

,Wyeiąć. w ypełn ić i  przesłać do adm inistracji w Sosnowcu, 
oddziałów, kolporterów lub agencyj. _________

Do A dm inistracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA”
SOSNOWIEC, uh Teatralna 1-a

!;
Znaczek

pocztowy ; 
za

8 g r o s z y  i
niniejszym zamawiam premimera ą 

za zł. 2 —  miesięcznie.

'mię i nazwiako— .................. ........................................ ...................
•

poezta.............................................  Bliższy adres.............................

Podpis:

............. ......

,,Expres Zagłębia" z odnoszeniom do domu lub przesyłką pocztową 
kosztuje tylko

M l*  2 m i e ś .
Dla uczestników konkursu wyda wnictwo ,.Expresu Zagłębia" przezna 

ozylo wielką ilość nagród na ogólną sumę

zl. 2000
Prócz nagród pieniężnych razloso wane będą za najtrafniejsze odpowie 

dzji ubrania gotowe, materiały na ubrania, koszule, obuwie, krawaty, ser 
wisy stołowe, naczynia kuchenne, wina, perfumy, przybory do golenia, my 
dła toaletowe, wartościowe ksiąźk prenumeraty ,.Expresu Zagłębia” i t. a.
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ZJV/ICZEJ¥ł£
Znanym jest fakt przejmowania przez 

paustwo radiofonii z chwilą, kiedy dora 
*ita do pewnego poziomu i zdobywa so­
fie poważny wpływ na społeczeństwo 
a to dlatego, że radio jest dla państwa 
jednym z narzędzi najskuteczniejszej 
lego obrony i racjonalnego sposobu rzą­
dzenia. Również i Rząd Polski nie mógł 
wyrzec się powyższych walorów i pozta 
wiać wpływu, jaki na bieg spraw mu 
podległych ma radio — dlatego też parą 
lot temu wykupił od prywatnych akcjo 
r.arruszy większościowy pakiet Polskie 
go Radia.

Wiadomo, że rozwojowi radiofonii to 
warzyszy przede wszystkiem idea uiy 
teczności. Kierownictwo Polskiego Radia 
dysponując tak doskonałym narzędziem 
podnoszenia poziomu kulturalnego spo- 
Vezenstwa na poziom wyższy — uczyuilo 
Wszystko, ażeby ten poziom kulturaluy 
przeszło miliona abonentów pogłębiał 
«ią i wzrastał nieustannie. Obecnie już 
cała Polska objęta jest zasiągiem warto 
ioi intelektualnych naszej radiofonii. Od 
poważnyoh wykładów o charakterze ogol 
uokształcącym do codziennyoh wiadomo 
tei ze świata, — od muzyki klasycznej 
do sezonowych przebojów — każdy w 
programach Polskiego Radia znajdzie 
wszystko, co jego zainteresowanie zbu­
dzi. Propaganda Radia — to przedo 
wszystkiem propaganda zawsze żywych 
,W społeczeństwie wartośoi kulturalnych. 
(Właśnie celem owej propagandy jest dą 
żonie do takiego stanu, ażeby wszysoy 
obywatele czerpali z tej krynicy życia, 
jaką daje radio. Zrozumiałym więc jest, 
te nieodzownym warunkiem w tym wy 
padku jest posiadanie własnego odbiomi. 
ka, który dzisiaj nawiasem mówiąc moi 

a już nabyó na jak najdogodniejszych 
.. nnkaoh po cenach przystępnych.

Studia Polskiego Radia oodziennie z 
minuty na minutą, nadają swój program 
dla przeszło już miliona abonentów. 
Programy naszego raala ilościowo sa 
olbrzymie i jakościowo różnolite. Jedna 
ko woź dzisiaj już można wydedukować 
wniosek, że podstawowym założeniem 
ideowym programu radiowego jest służ 
ba dla Państwa Polskiego i jego moear 
stwowego rozwoju. Służąc Państwu — ra 
diofonia polska równocześnie pracuje dla 
dobra wszystkioh swoioh obywateli — 
słuchaczów: muzyką i pieśnią zaspakają

głód uezuó artystycznych, odczytem — 
głód intelektualuy, informacją — głói 
kontaktu ze światem. Wreszcie — szara 
przeciętny obywatel, którego życie pły 
liąło obok nurtu dziejąoych sią zdarzeń 
w ojczyźnie, ma — dzięki radiu — u- 
łatwiouą możność być obywatelem nic 
tylko z imienia. W czasie ciężkiego kry 
zysu, jaki przeżyliśmy parę lat, radio 
spełniło wyjątkową misję zaspakajania 
żywotnych mimo wszystko zainteresowań 
aajszerszych mas społeczeństwa.

Paręset razy w tygodniu otwiera się 
mikrofon Polskiego Radia, by dzielić 
się ze słuchaczami skarbami kultury ra 
rodowej, by kulturę tę umacniać i roz­
powszechniać, by jej wartości zwlelokrot

Z Zawiercia
Przed wyborami

DO RADY MIEJSKIEJ W ZAWIERCIU
W związku z mającymi się odbyć w 

dmu 21 maja br. wyborami do rady miej 
skiej w Zawierciu wczoraj ua muraeh 
miasta ukazały sią ogłoszenia głównej ko 
misji wyborczej. Miasto podzielone zosta 
ło na 6 okręgów, które obejmują 14 obwo 
dów wyborczych. Ma być wybranych 83 
radnych.

We wszystkich organizaejaoh i stówa 
rzyszeniaoh już obecnie daje sią odczu­
wać silny ruoh przedwyborczy, tym bar­
dziej, że kandydatów na ojców miasta 
jost bardzo wielu i to w każdej organi­
zacji.

•  » •
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OFIARY NA FON. w OLKUSKIM.
Grono nauczycielskie wraz z dyrekcją 

i personelem administracyjnym państw 
liceum i gimnazjum im. Kazim. Wielkie 
go w Olkuszu złożyło zł. 229, opodatkowu 
jąe się 9 proc. od poborów kwietniowyzh 
Be zbiórki na terenie samorządu klasowe 
go wpłaoono zł. 201. Łącznie wpłacono 
zł 480. Przed kilku miesiącami powstały 
/wiązek Rezerwistów, koło w Żarnowcu 
wpłacił zł. 300. Oprócz tego prezes koła 
p. Stefan Podstoliński złożył 2 złote mo 
nety z r. 1790. Uczniowie szkoły powszech 
tmj nr. ? w Olkuszu złożyli zł. 200. zaś

uiaó i pomnażać. W dwoistości roli Pol 
skiego Radia, które jest i odbiciom obeo 
nego stanu życia duchowego w Polsce 
i fundatorem przyszłego jego rozwoju w 
najszerszych warstwach społeczeństw*; 
Ikwi olbrzymia i trudna odpowiedzial­
ność. Ponieść ją może program radiowy 
tylko wspólnie z tymi wszystkimi przy 
jaoiółmi, którzy rozsiani po miastach i 
miasteczkach, po wsiach i przysiółkach, 
nie zaniedbują żadnej okazji, ażeby życz 
liwym ustosunkowaniem się i czynną po 
stawą wobec audycji radiowych, dosko 
naiió swe myśli i uczucia, odświerzaó 
swe wrażenia i potęgować swoją 
wewnętrzną aktywność.

Eugenia Mroczkówna.

grono nauczycielskie tej szkoły zł. 137.
Właściciel tartaku p. Wł. Kazirod w 

Pazurku pod Olkuszem 50 zł. gotówką, a 
oprócz tego zobowiązał się wpłacić 8 pr, 
od dochodu za przetarcie drzewa. Do ta 
tie j samej ofiary p. Kazirod wzywa 
wszystkich właścicieli tartaków pow. ol­
kuskiego.

Zł. 12.015 ia dozbrojenie armii
OD ROBOTNIKÓW FABRYKI OLKUSZ

Na ręce gen. Berbeckiego za pośrednie 
tworn KKO. w Olkuszu, robotnicy fabry 
ki ..Olkusz’, zrzeszeni w Związku Zawód, 
Robotników Przem. Metalowego (PPS) 
oddział w Olkuszu, wpłacili w dn. 20 bm 
ua dozbrojenie armii sumę zł. 12,015.

Niezależnie od tego, wszyscy robotni­
cy tego związku są subskrybentami po­
życzki lotniczej.

(o) WIZYTACJA. Ks. kan. dr. Tocho 
wioz, wizytator religii z Kielo, przeprowa 
dził wizytację nauki religii w zakładach 
średnich 1 szkołach pawszechnych w Ol­
kuszu. Ks. wizytator brał również udział 
w zebraniach sodalicyjnych w szkołach 
Gednich i Krucjaty Eucharystycznej w 
szkole powszechnej w Olkuszu.

(o) FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Za 
fałszywe oskarżenie sędziego sądu okr. 
w Sosnowcu p. Wawrosza w doniesieniu 
do ministra sprawiedliwości, zostali ska 
z ani przez sąd okręgowy w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu: Apolonia
Gomułka z Dobrej (olkuskie) na pół roku 
więzienia i Jan Mach z Zawiercia Iza dyk 
fownnie doniesienia) na 4 miesiące wię­
zienia.

H A  B i l  O
F k u u aaa i OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 22 kwietnia
630 t'lesb Kiedy ranne wstają zorze 

ć.3d Gimnastyka B.trt) Muzyka 7.00 Dzięn 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Płyty 11.57 Sygnał czasu i iitj 
nał z Krakowa 12.03 Auuycja południowa 
13.00 Przerwa 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci 15.30 Muzyka obiadowa ifi.00 Dzieu 
ms popołudniowy 16.08 Wiadomości go­
spodarczo 16.20 Kronika literacka 16.35 
iylwetKi kompozytorow polskich 17.30 Po 
gadanka i7.40 Płyty 1800 Audycja dla 
wsi 18.30 Audycja dla Polaków za grani 
cą 19.15 Muzyka taneczna 20.05 Opera w 
3-ch aktach W przerwie I-ej ok. g. 2040 
Audycje informacyjne W przerwie 11-ej 
ok g. 22.00 Fragment z powieści Zofii Nał 
kowskiej 23.00 Przegląd prasy 23.05 Osiat 
nie wiadomości dzieńniKa wieezorucjra 
i komunikat meteorologiczny. 23.10 Wia 
d o m o i"  -  fV>’ -ku niemieckim

KATOWICE 
Sobota, 22 kwietnia

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program na dziś 11.25 Ply 
ty  14.00 Muzyka rozrywkowa 14.50 Wiadc 
mości bieżące i giełda 17.40 Płyty 18.00 
Kwadrans muzyki fortepianowej. 18.15 
Pogadanka aktualna 18.25 Wiadomość/ 
sportowe 23.00 Komunikat bieżący 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela, 23 kwietnia.

7.15 Pieśń Pod Twoją obronę 7.20 Kon 
cert poranny 8.00 Dziennik poranny 8 lf 
Audycja dla wsi 915 Płyty 'DUO Odpust 
św. Wojoiecha 11.45 Tradycje i teraźuieł 
szość 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Poranek symfoniczny 13.04 
W yjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd kulturalny 18.15 Muzyka 
obiadowa 14.40 Wszystkiego po trochu 
15.00 Audycja dla wsi 16.30 Recital śpiewa 
czy 17.00 Teatr wprowadza autora 17 4f 
Podwieczorek przy mikrofonie 19.30 
Tranem, z Katowic 20.15 Audycje infoi 
macyjne 21.20 Muzyka taneczna 21.50 T5y 
ły sobie świnki trzy 22.30 D. c. muzyk) 
tanecznej 23.00 Ostatnie wiadomości dwen 
nika wieczornego Komunikat meteorolc 
głczny 23.05 Wiadomości z Polski w jęz> 
ku angielskim.

S H O R T 9 *

Od Redakcji
Zawiadamiamy kluby i organizacja 

sportowe w Zagłębiu, że p. M. Bieleekf 
przestał pełnić funkcję sprawozdawcy 
sportowego naszego pisma.

Stanowisko to objął obecnie p. Jerzy 
ł u bicz - Borówka.
Policjanci z S o sn o w ca

ZWYCIĘŻAJĄ W SIATKÓWCE.
Powołany przed niedawnym czasem do 

życia Policyjny KS. w Scsnowcu, roze­
grał koleżeński mecz w siatkówkę z Poli­
cyjnym KS. z Zawiercia, zwyciężając gc 
w stosunku 2:1.

« P A M I Ę r H I I H I
S Z A  T  A

mm mmmmmmmm—rnm

m )
— Tak, ale mogą ją wypytywać; 

jej brat. Barnet...
— Tak ci się zdajef — rzokW Julia 

tonem szyderczym — zdaje oi się, ie  
Barnet przyjdzie doKaroliny i rzecze: 
„Pani bądź tak łaskawą i  powiedz rai, 
czy twój tnąż’‘... Daj mi więc pokój; 
widzę, że nigdy nie s'ir.iesz się przy­
zwoitym człowiek! m

— T y to przeciwni ty przybierasz 
postawę księżni > ,k , lony świętoszki.

— Ah! — zawołała Julia i  wyra­
zem uniesienia — b » kobieta co innego 
™a w głowie i w sercu, aniżeli wy 
mężczyźni... Gdyby..-) się była urodziła 
w czasach rewolucj’, byłabym wo­
dzem, a gdybym się urodziła cokol­
wiek prędzej, byłabym panią Dubarry. 
Ale teraz nie ma co robić z mężczyzna 
mi, którzy się z ia ją  skrmiuisiauu, a 
są sknerami.

— A mnie za co uważasz?
— O! ty co innego; ciebie ,ja ko­

cham. to co innego. Ale słuchaj, gdy­
byś nie był zazdrosny jak zwierzę, nie 
pozostawiłabym temu baronowi ani 
jednego sou* z i ego dwustv tysięcy

franków.
— I tak jestem dość bogaty.
— No — rzekła Julia... Zo.jtawiara 

oi twoją Karolinę, to mi wszystko 
jedno, a biorę barona.

— Dobrze — odpowiedział Henryk
Potem zawołał:
— Nie, nie chcę, niel
— Nie chcesz!
— Nie, nie! Nienawidzę tego baro­

na. widzisz Julio. Nienawidzę go, po­
nieważ ty kochasz go; podoić oi się 
ten palant w żółtych rękawiczkach ze 
swoją postawą wielkiego pana.. Gdy­
by to był jaki stary, nie mówię, to by­
łoby mi wszystko jedno; ale on, nie, 
tysiąc razy nie!

— Niech i tak będzie. Ale rie waż 
mi się spojrzeć na Karolinę, bo zoba 
czysz!

— Zobaczymy!
— Strzeż się! Ona mi wszystko 

opowiada i dowiem się o wszystkim  
oo się stanie.

— A jeżeli silę stanie!
  Mam twoje fałszowane weksle.
— Zachowałaś je niegodziwa ło­

trzyco! |
— Są w miejscu bezpiecznym, trzy 

mam się na baczności.
Henryk uderzył się w czoło z wście 

kłośeią. Julia mówiła dalej: j
_ — Oh! znam' Tę mió koteązku Po 

wiedziałam ci. chciałbyś mnie teraz 
puścić na wodę. Ale dziękuję c i .. 
Wreszcie jeśli ci się podoba, idź do 
żony... wolno ci...

— Niech cię diabli porwą razem z 
moją żoną! Nite dbam a nią.

— Może być.
— Daję ci słowo honoru, że nie 

dbam. Dla formy tylko chciałem. Bo 
nareszcie przepędzam tu piękną noc 
weselną.

— Pojmuję to bardzo dobrze, że 
pokój małżeński znacznie lepiej by 
przypadł ci do gustu, aniżeli moje 
mieszkanie.

— Pozostanie ona dziewicą, ręczę 
za to. Dziś p 'gyuajmniej jestem lego 
pewny. •

Henryk zatrzymał się nagle przed 
Julią i zdawało się, że mu przyszła 
szczególna myśl do głowy. Przez długi 
czas spoglądał na swoją wspólniczkę, 
tflk, jak gdyby chciał pochłonąć spoj­
rzeniem całą lubieżność znajdującą się 
w tej kobiecie i rzekł do niej:

— A może nie.
— A  jednak Karol ilna tam nłe wej­

dzie.
— A ty wejdziesz.
— Ja!...
I Julia pozwoliła sobie uśmiechnąć 

się na tę obrzydliwą propozycję, po 
tem dodała)

v ~.T?«ec*yw! W e byłoby to śmieeme

Ale '.ja-.nie chcę, nie mam humoru!
— No, no! — zawołał Henryk bio­

rąc ją za rękę i przyciągając do siebie
— nie udawaj skromnisi, humor przyj 
dzie.

— Daj mi spokój — odparła Julia
— nie ściskaj mnie tak, zawsze byłeś 
brutalem.

— Wiesz, żeś ty jedna tylko dla 
mnie na świecie — odpowiedział Hen­
ryk obejmując ją rękami.

— Ah! jesteś nieznośny — powie­
działa Julia, poddając się jego wol)
— znów porywa cię to szaleństwo!

• — Pójdź, pójdź!
— Nie — rzekła Julia — ten pokój 

jesi nad mieszkaniem barona.
— To właśnie będzie zabawne.
I porwTawszy Julię w swoje herku- 

lesowskie ramiona, przeniósł ją przez 
pokój, ona zaś wołała:

— Henryku, co za myśl! Wciekłość 
cię napadła! Oh! jesteś potworem!

Potem zawołała nagle, obejmując 
go rękami:

— I dlatego też kocham cię. łotrze) 
Luizzi widział jak się zbliżają do

małżeńskiej komnaty. Przeszli drzwi. 
Baron wzburzony, przerażony chciał 
krzyknąć i rzeczywiście wydał krzył 
straszliwy. Ale całe to widziadło go­
rączkowe zniknęło; uczuł, że jest po 
grążony w głębokiej ciemności; na- 
próżno wołał. Nic już więcej nie wi­
dział, nic nie usłyszał, nic nie czuł. Po 
tem nagle otworzył oozy i spostrzegł...

d, e. n.
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Skiad reprezentacji Polski B
na mecz z Zagłębiem

W  dniu  26 bm. na bo sku będzińskiej 
,-Sarm acji“ odbędzie się me 2* p iłkarsk i 
Potsk.i .,B“ — Zagłębie.

Skład drużyny Polski „B“ wyglądać l.ę 
tteie następująco: M rugała (AKS). P iątek
(Garbarnia), Dusik (HCP), K now.sk! 
(AKS), D anielak (W arta), Sum ara < Pogoń i. 
Schreier (W arta), Klimasz (Fablok), A rtur 
(W isła), Kuła (Polonia), Kalaw’k Śląsk)

D rużyna Zagłębia w ystąpi w nast. skła 
Ozie: Krzyk (Nunberg), Cichoń Ko’odz'ej, 
Gałkowski, Gałuszka, Kłos (rez. D roźniakl, 
D urek, K lajnerm an, Koralewski, Dyrda, Ci 
checki (rez. W artak  i Banasik).

Mecz Polska B. — Zagłęb > dojdzie do 
skutku o ile PZPN. zgodzi się na w arunki 
zaproponowane przez zagłęhfowski OZPN.

r !fezwanie do składania ofert
Z arząd  M iejsk i w D ąbrow ie G ó rn icze j og łasza  p rz e ta rg  n ieo g ra n icz o n y  n a  

w y k o n an ie  b u d y n k u  szko lnego  o k u b a tu rz e  około 9-5W m 3 na w aru n k ac h  w yszeze 
g ó lm o n y ch  w .P rz e p isa c h  0 do staw ach  i ro b o tach  na rzecz S k a rb u  P a ń s tw a , ś?* 
m o rząd u  o raz p ra w a  publicznego« , obow iązujących, od 26. V II I . 1937 roku

W y k o n an ie  ro b o t p rzew id u je  się  w czasie od 1 m a ja  1939 r. do 1 s ie rp n ia  
(MO. T erm in  złożenia o fe r ty  — dzień 27 k w ie tn ia  1939 r.

D la zabezp ieczen ia  n a leż y teg o  w y k o n a n ia  um ow v należy  złożyć k au c je  
W w ysokości 5.000, -  z ło tych  p rzy  p o d p isa n iu  um ow y w gotów ce lub in n y ch  
w arto śc iac h  u zn an y ch  przez Z arząd  M ie jsk i, o raż u zu p e łn ia  się k au c ję  w m ia r j  
postępu  robó t p o trąc en ia m i w w ysokości 10°/o z każdego  uzn an eg o  ra c h u n k u  przed 
s ię b io rs tw a . K a u c ja  zw ro tn a  w 2 ra ta c h  1/2 bezpośrednio  po odbiorze całości 
w yk o n an eg o  o b ie k tu  zaś re sz ta  stan o w ić  będzie roczną  g w a ra n c ję  zabezpiecza 
..ącą ew. p o p raw k i.

°Aefr t y w inny  być sk ła d an e  w p o d w ó jn y ch  k o pertach , za lakow ane z n a p i­
sem  .O fe r ta  n a  budow ę szkoły*.

Do o fe r ty  należy  za łączyć u w ie rz y te ln io n y  odpis św iad ec tw a p rzem y sło w e­
go o raz  pokw itow ań  z u iszczonej pożyczki p rzeciw lo tn iczej.

Z arząd  M iejski za s trz e g a  sobie p ra w o :
a) w yboru  o fe re n ta  bez w zględu n a  o fero w an ą  cenę,
b) uznan ia , że p rz e ta rg  nie dał d o d atn ieg o  w y n ik u  i u n ie w a żn ien ia  go 

w części lub w całości.
c) w y k o rz y s ta n ia  u p raw n ie ń , p rzew idzauych  w § 29 ust. 2 w sp o m n ia­

nego ro zp o rząd zen ia  R a d y  M in isiioW z 29 s ty c zn ia  1937 r.
d) zm n ie jsze n ia  lu b  zw iększen ia  ro b ó t w g ra n ic a c h  ‘25% ilości k o sz to ry ­

sow ej bez zm ian y  cen o fero w an y ch ,
e) podział robó t pom iędzy  k ilk u  o feren tów .

P o d k ła d k i o fertow e a  w ięc ślepe kosz to rysy , w zór o fe rty , ogólne w a ru n k i 
p rze ta rg o w e  m ożua n ab y ć  w Z arząd zie  M ie jsk im  D ąbrow y  G órn iczej! pok ó j Nr. 
33) za cenę 7 zło tych .

Szczegółow e w a ru n k i budow y g m a ch u  szkolnego  p ro je k ty  i ry su n k i w yło­
żone będą do w g ląd u  w  p o k o ju  N r. 33 ' ir /c d u  M ie jsk ieg o  codzienn ie w godzi 
nach  p rzy ję ć  (10 - 12) od d n ia  17 k w ie tn ia  1939 r. do d n ia  26 IV . br. w łącznie. —

ZARZĄD M IEJSKI W PARKOWIE GÓRNICZEJ 
D ąbrow a G órn icza, dn. 15 IV . 1939 r.

Sukces polskich pięściarzy
w Dublinie

C zw artkow y  dzień  n a  m is trz o s tw a ch  
bo k se rsk ich  E u ro p y  w  D u b lin ie  należa ł 
do najszczęśliw szych  d la  n aszy ch  zaw ad 
uikow . Z  trze ch  zaw oduików } k tó rzy  w z u; 
'j  u d z ia ł w ro zg ry w k a ch , w szyscy odnie 
' i i  zw ycięstw a, k w a lif ik u ją c  s ię  do f in a  
low ych  sp o tk ań . P ie rw szy m  po lsk im  bok 
-•erem, k tó ry  s ię  zn a laz ł w fin a le , je s t  
ł  zo rtek , P is a r s k i  i S z y m u ra  p rzesz li do 
półfinałów , K o lczyńsk i w alczy  rów nież  
w p ó łfin a le .

W  cz w artek  o d b y ły  się  p ó łf in a ły  w 
'rzęch  w ag ach  n a jlże jsz y ch  i ć w ie rć f ira  
ly  w  w ag ach  ś re d n ie j i pó łc iężk ie j. W y 
Aiki w a lk  t y ły  n as tę p u ją c e :

W  w adze m usze j w y d arzy ł się  w y p a ­
dek, k tó ry  n ie  m a zupe łn ie  p reced en su  w 
do tychczasow ych  ro zg ry w k a ch  o m is trzo  
J w o  E u ro p y . W  p ie rw szy m  fin a le  sp o tk a  
li się. W łoch N ard ee ch ia  i  I r la n d c z y k  
Jn g le . Z w ycięży ł zu p e łn ie  zasłużen ie  
W ioch . O rzeczenie sędziów  w yw ołało  sza 
Joną b u rzę  p ro testó w  n a  w idow ni, k tó ra  
A idocznie nie u m ia ła  się zu p e łn ie  pogo 
dzić z p o raż k ą  Irla n d c z y k a . P ub liczność 
*iie pozw oliła  zu p e łn ie  w ogóle na stoczte 
’lie dalszych  w alk  i m u sian o  p rze rw ać  
ta w o d y . Z w ołane „ J u ry  d ’a p p e l’ an u io w a  
/o  d ecyzję  sędziów , za licza jąc  W łochom  
zwycięstwo, a le  sk re ś la ją c  N ard eech ia  z. 

U sty  zaw odników , z n a jd ń ją cy c h  się w fi 
t a l e  i  k w a lif ik u ją c  go  do w alk i o trz e ­
cie m iejsce. Do f in a łu  dopuszczono Ir la n d  
szyk a Ing le .

W  d ru g im  p ó łf in a le  N iem iec O ber- 
m au o r pokonał n a  p u n k ty  F in a  Olli Leh 
linena . Do f in a łu  zatem  za k w a lifik o w a ­
no O b erm a u era  i In g le .

W  w adze kogucie j do f in a łu  zak w alifi 
ko w ali się  W ę g ie r  B ondi i W łoch Sergo. 
B ond i w y e lim in o w a ł N iem ca V ilke , a. 
? e rg o  w y g ra ł z A n g lik iem  J . W atso n e ra

W  w adze p ió rk o w ej w p ie rw szy m  pół 
f in a le  C zortek  po k o n ał B e lg a  G euota. — 
P rz ed  zaw odn ikam i sp e c ja liśc i z a g ran ic a  
n i za łoży li C zortkow i sp e c ja ln y  o p a tru n e k  
k tó ry  okazał się  zupe łn ie  sku teczny . Czor 
tek  w alczy ł bardzo  m ąd rze  ta k ty c z n ie  l 
t  a ić z o  ostrożn iej z a s ła n ia ją c  p rzed e  w szy 
stk im  oko, g d y ż  w ra z ie  n a jm n ie jsze j 
k o n tu z ji  r a n y  nad  okiem , w a lk a  m u s ia ­
ła b y  być n a ty c h m ia s t p rze rw an a .

W  d ru g im  p ó łf in a le  I rla n d c z y k  Dow- 
da 11 w y g ra ł n iep rzek o n y w u jąco  z A n g ii 
k ie m  t . W atsonem . W  fin a le  w alczyć bę  
ł ą  C zortek  i D ow dall.

W  w adze ś re d n ie j o d b y ły  się  ćw ierć  
f in a ły . W  p ie rw szy m  sp o tk a n iu  P is a rs k i  
p o k o n a ł W ło ch a  B onad io  zdecydow anie 
n a  Rw.okty.

W  dalszych  ćw ie rć fin a łach  I r la n d ­
czyk  G allac h er pok o n ał Szw eda O sk a ra  
A greua, A n g lik  D av ie s  w y p u n k to w a ł 
Rolga C a ra b in a , a  E stońozyk  P ra a d ik  
w yelim inow ał F in a  S uhonena. P o  te j 
w alce P ra a d ik a  u w aż a ją  za fa w o ry ta  te j 
w agi.

W  ćw ie rć fin a łach  w ag i c iężk ie j S zy ­
m u ra  p o k o n a ł w ysoko  n a  p u n k ty  Sżwe 
da F .rikssona.

W  p o zo sta ły ch  ćw ie rć fin a łach  K o p p er 
sow i (N iem cy) zu p e łn ie  n ie s łu sz n ie  p rzy  
zn an o  zw ycięstw o n a d  A n g lik ie m  W ood- 
vockiem . M u sin a  (W łochy) w y elim in o w ał 
o s ta tn ieg o  B e lg a  R o bensyna . W reszm o 
W ęg ie r S zige tt w y p u n k to w a ł F in a  A. 
Ł eh tin en a .

P o  czw artkow ych  w alk a ch  P o lsk a  w 
k la sy f ik a c ji  ogó lne j w y su n ę ła  się na 
p ierw sze m iejsce, m a jąc  aż  7 zw ycięstw . 
W łosi i N iem cy m a ją  po 6 zw ycięstw , 
u A n g lic y  i I r la n d c z y c y  — po 5 zw y­
cięstw .

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Oęirowskim, S. A.
zawiadamia P. T. Odbiorców, że w niedzielę 
dnia 23  kwietnia br. 
zoilonie «/glączoi>(| prąd

w Zagórzu, Józefowie i Porąbce na przeciąg 
czasu od godz. 6  do godz. 13.

K I N O  „PATRIA**
Film polski, osnuty na tle powieści GABRIELI ZAPO LSK IEJ

„0 czym się nie mówi"
dramat dziewcząt, które nieszczęśli wy los zepchnął z drogi moralności.

Engelówna, CybUlsKl
_________  SAM BORSKI ST. W YSOCKA I SIELAŃ SK I

r
♦*
♦tł

w rewelacy-

UrtO „ZAeŁĘćtlb"
DZlSl Największa artystka doby obecnej urocza Szwedka

E A u Ł A M  L E
Bohaterka fiimów „La H abanera' i ,. M arnotrawna córka" ukaże się

nym filmie pod ty t.:

NIEBIESKI LIS to frapująca komed a w której ZARA1I LEANDER udowodni, że 
kobieta góruje nad mężczyzną spryte ni i przebiegłością,
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

T

I
*♦*

Szermierze czeladzkiego A.T.S.
zdobyli mistrzostwo podokręgu katowickiego

W  K atow icach , w  sa li ośrodka W E . 
o d b y ły  się  e lim in a c y jn e  zaw ody w szabL  
M istrzostw o g ru p y  katow ick ie j zdobyło 
K P W . (K atow ice), w icem istrzostw o  A rna 
lo rsk ie  T ow arzystw o  S po rtow e (Czeladź) 
zw yciężając  P io tro w ick i K. Sz. 11:5 pk t., 
a  u le g a ją c  w iden tycznym  sto su n k u  K. 
P. W .

.W yniki poszczególnych w alk  w sp o t­
k a n iu  z P io tro w iek im  K . Sz. są  n a s tę p u ­
ją ce  (zaw odnicy ' ATS. n a  p ie rw szy m  m ie j 
scu): K o w alik  p rz e g ra ł z B iadaczem  3:5 
i C hrószezem  1:5, w y g ra ł n a to m ia s t z 
M uchą 5:1 i Szokiem  5:2. K oźlicki p rze 
g r a ł  z B iadaczem  3:3, zw yciężył w pozo- 
s la ły c h  sp o tk a n ia ch  z M uchą 5:3, S zokiem  
5:1, C hrószezem  5:3. W ik a re k  p rz e g ra ł z 
M uchą 4:5, zw yciężył B iadacza  5:4, Szo­
k a  5:3, z Chrószezem  5:3. P aw ełczyk  p rze  
g r a ł  z C hrószezem  4:5, w y g ra ł z B ia d a ­
czem 5:3, z Muchą. 5:2, Szokiem  5:3.

P o  ty m  sp o tk a n iu  ATS. p rz y s tą p ił  do 
zaw odów  z K P W ., u zy sk u jąc  n a s tę p u ją ­
ce w y n ik i: A dam czak (ATS) p rz e g ra ł z 
K a m io n k ą  1:5, N ies le rem  2:5; W ilk iem  4:5 
a w y g ra ł z L othem  5:4; K oźlicki (ATS) 
p rz e g ra ł z K a m io n k ą  3:5, N iesieni 4:5, W ;l 
k iem  3:5, a  w y g ra ł z L othem  5:4, P aw e ł 
czyk  p rz e g ra ł z K am io n k ą  3:5, N ieslerem

H S n a  „fO£/V«
DZIŚ!

Kłopoty są dla innych, my:

'

w roi. gł.: 
GONSTANC1A BENN ETT  

BR IAN AH ER N E i Inni
Początek I seansu o godz. 17.30. 

w niedzielę i święta o godz. 15.30.

0:5, Wilkiem. 3:5, ą zw ycięży! Lotha 5; 
W ikarek  p rzegra ł % Kam ionką 3:5, N i 
slerem  2:5, w ygrał z W ilkiem  5:4 i Lo 
hem 5:4.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I PK A C E

E L E K T R O W N IA  O kręgow a w Z ag łęb ie  
D ąbrow sk im  &. A. poszuku je ru ty n o w a ­
n e j s te n o ty p is tk i. W y m ag a n e : znajom ość 
s te n o g ra f ii w ję zy k u  po lsk im , b iegłe p i­
san ie  n a  m aszyn ie , sam odzielne  prowadź* 
n ie  k o respondencji. P o ż ą d a n a  znajom ość 
ję z y k a  fran cu sk ieg o . Z g łoszen ia  k ierow ać 
pod ad resem : EOZD. w  B ędzinie, ul. Ma 
lo b ąd zk a  141.

K U P N O  I S P R Z E D AŻ 

O KAZYJNIE
do sp rz e d a n ia  m eble kuch en n e  i stołow e 
W iadom ość ul. S ie lecka 24-a. 
R E S T A U R A C Y JN Y  b u fe t i ^
dobrym  stan ie  sprzedam . W iadomość fi­
lia  Będzin.

1%I A S  I O W A
na jlep sze  se lek cy jn e  o raz  naw ozy sz lucj 
ae, ra f ia  ltp . poleca L  G oldberg  I S vv
dosnowiec, Modrzejowska 14. 

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

H A M P E L  K O P E L  zg u b ił dowód osobi- 
s ty  w y d an y  przez S ta ro stw o  będzińsk ie 
C IE S IE L S K I JA N  zg u b ił k siążkę I nez 
p iecza ln i Społecznej, w y d an ą  w Sosnow-
cu.___________________________
S IU D Y K A  TA D EU SZ zg u b ił św iadectw o 
czw arte j k la sy  szkoły  pow. T uczna B abi 
k/Ząbkow ic.

R O Ż N E

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies „B ernard* do o 
d eb ra m a  Sosnow iec, D ęb liń sk a  5 u do- 
zorcy.

fu r  nr era ta wynosi miesięcznie zł. 2
A dres Redakcji. A dm inistracji i D ru k arn i: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a. 

T elefon y: Redakcji 6.1692, A dm inistracji 6.14 97.
K on to  c»ekow e P K. O. K a to w ice  314.247.

CENY O G ŁO SZEŃ :
za w’ersz m ilim etrow y preed tekstem 1 zt., w t e k ś c i e  50 gr„ za tekstem  40 gr .  Ogło 
szenia tabelaryczne 50 proc., a ś w i ą t e c z n e  25 proc. drożej. — Drobne o g ł o s z e n i a  pe 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 g r o s z y  za wyraz. -  Najm niej 1 zloty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a oie zamówio nych redakcja nie honoruje.

.Wydawca: Helena M onslorska. Druk. „E*pres ZnglehjV* Sosnowiec. Teatralną 1-a, Redaktor; Tadeusz L ipsk i


